DISANA 


URJER 


ROK XVII. 


SOBOTA 15 STYCZNIA 1927 ROKU. 


Prenumerata miesięczna ZŁ. 3.50. Konto czekowe P. K. O, — Warszawa — 61.553. 


DZIS! 


KINO „OAZA“ 


Dziś i dni następne 


Djabelski Cyrk 


Dramat w 10 aktacji. 
Nad program: Komedja w 2 aktach. 
Wkrótce: „TARGOWISKO ŻYCIA*, 


. _ Zmiana grazic 
wojewódzkich i powiatowych. 


Warszawa, 14-1. (AW). Na dzisiejszy dzicń 
zwołano posiedzenie Rady ministrów, poźwię- 
Gone unormowaniu niektórych zagadnień ad- 
ministracyjnych, przestnięciu granie powia- 
tów i województw. 


_ Emerytura ks. biskupa 
| Bandurskiego. 


COR . 
8 amzzwaą, 14.1 — Prasa sanacyjna 
WTA WE 


jasnia: b 
W związku z podanemi przez niektóre 
pisme wiadomościami, jakoby ks. biskup 
WI. Banki otrzymał emeryture w wy- 
sokości 26 zł. Ti gr. wyjaśnia się, że zito- 
patrzenie, przyznane ks. biskupowi Ban- 
durskiemu wynosi 1460 punktów tj. po 
rzeliczenin i potrąceniu podatku doeho- 
dowego 605 zł. 83 gr. miesiętznie. 

W miesiącu listopadzie r. 1926 wypła- 
ono ks. biskupowi Bandurskiemu omyl- 
kowo prócz powyższej kwoty jeszcze kwo 
ię 519 zł. 12 gr. Celem uregulowania tej 
mdpłaty Izba skarbowa w Warszawie Z 
należnej za styczeń 1927 kwoty 605 zł. 
88 gr. potrąciła ową, dodatkowo wskutek 
umyłki wypłaconą w listopadzie kwotę 
3) zł. 12 gr. i przekazała resztującą su- 
mo 260 zł. 71 gr. 


Minister Dobrucki objął 
urzędowanie. 


Warszawa, 14.1 (Tel. wł.) Dzisiaj popo- 
łudniu przedstawili się nowemu ministro- 
wi oświaty Dobmekiemu wyżsi urzędnicy 
Ministecjum z podsckretarzami stanu z Ło 
wickiem na czele. Pan minister złożył 
wczoraj przysiągę na ręce Prezydenta 
Rzeczpospolitej. 


Zmiana przepisów 
Ustawy antyalkoho owej 


Warszawa, 14.1 — W Ministerjum skar 
bu odbyła się we czwartek konferencja 
przedstawicieli wydziaht wykonawczego 
Związku inwalidów w osobach pos. dr. Po 
lukiewicza i p. Szymańskiego — z wice- 
ministrem Górą w sprawach złagodzenia 
ograniczenia ilości wyszynków oraz prze- 
pisów określających oddalenia wyszyn- 
ków od szkół, kościołów, sądów itd. We- 
dług dotychczasowych przepisów wyszyn- 
Xi wyrobów alkoholowych mogą być za- 
kładane tylko w odległości 300 metrów 
Od szkół, kościołów itd., co w małych mia, 
Stach wprost uniemożliwia ich zakłada- 
nie, wobec czego inwalidzi nie mogą wy- 

orzystać otrzymywanych koncesyj. Po- 
= stuluty Związku inwalidów mają być o- 
Statecznie uzgrodnione w łonia Rządu. 
ry 


Dnia 15 stycznia 1927 r. 


w Restauracji-Dancing „OAZA“ 
(dawniej EMPIRE) 
b 


w Katow 1 cach, ul. 3-go Maja 1. 11 pod batutą kapelmistrza p. W. MIENSZIKO WA, — w przer- 
rozpoczyna swoje koncerty znakomity zespół wąch występy chóru mieszanego 


wielką podniosła, że zaslużony ks ` 


jm 0 R 4 a a O I A e: 


DZ LS! 


Rosyjskiej orkiestry kałalaj 


z 


udziałem słynnej 
BITWA 


arty- 


KOR 
Teofil Wojciech Holewiński 


Długoletni kasjer 
i P 


Ś. 


Huty Cynkowej „Paulina w Zagórzu T-wa Akcyjnego Ko 
alń i Zakładów iiutniczych sosnowieckich, 
zmarł dnia 12 stycznia !927 r. przeżywszy lat 53 
Wyprowadzenie zwłak ze szpitala św. Wincentego w Dąbrowie nasią- 
pi w niedzielę dnia 16 b, m a godz 3-ej popołudnin na cmentarz zagóraki, 
Nabożeństwo za spokój jego duszy odbędzie si w poniedziałek o go- 
dzinie 9 rano w kościele paraijalnym w Zagórzu 271 


Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Huty Cynkowej „Paulina“. 


Obrady nad realizacją konkordatu. 


CAŁY SZEREG KWESTYJ SPORNYCH BARDZO) SKOMPLIKOWANYCH. 


Warszawa, 14.1 (PAT) — W czwartek 
13 bm. o godz. 5 popoł. odbyła się w pre- 
zydjum Rady ministrów pod przewodnie- 


stanowiono na wniosek ministra rolnictwa 
i dóbr państwowych powołać specjalna 
komisję, któraby  kwestje powyższe 


twem p. ministra wyznań religijnych i o- | wszechstronnie zbadała i przygotowała 
+ świecenia publicznego Dobruckiego draga | szczegółowe wnoiski co do ich zalatwic- 
` konierencja międzyministerjalna w spra- | nia. W sklad komisk pod przewodnictwem 


| 
| 


; 


ministra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego względnie, jego delegata wej- 
dą przedstawiciele Ministerjum spraw we 
wmętrznych, skarbu, sprawiedliwości, ru- 
pót publicznych, rolnictwa i dóbr państwo 
wych, oraz Ministerjum robót publicznych 
i Prokuratury generalnej. 

Ostateczne sprecyzowanie stanowiska 
Rządu w szczegółowych sprawach i sfor- 
mulowaniu sposobu ich załatwienia nastą 
pi po zakończeniu prac w komisji, poezem 
wyniki tych prac zostaną :akomunikowa- 
ne komisji papieskiej, 


mi 


głównemu refcrentowi Korwinowi Piotrow- 
skiemu, naczeluikowi wydzidu prawnego Mi- 


| 
wach związanych z wykonaniem konkor- ; 
datu. | 
Przdmiotem obrad były główne kwestje | 
wynikające z treści art. 24 konkordatu. 
Konferencja ustaliła ogólne zasady: i wy- f 
tyezne, któremi winni się kierować przed 
stawiciele Rządu podczas narad z komisją 
papieską w zakresie zrealizowania prata- 
nawień konkordatu. Wobec tego jednak. 
że przy interpretacji tych postanowień 
wyłania się cały szereg kwestyj spesnych | 
Bardzo skoniplikowanych pod względem 
prawnym, a zarazem wchodzących w za- | 
kres kompetencyj wielu ministerjów po- * 
Projest zmiany tropić aeania 
OBA miany MepSew py SARANI Z 
W ZWIĄZKU Z WYKONANIEM REFORMY ROLNEJ. 
Warszawa, 14-1. (PAT). Dnia 14 stycznia , 
br. rozpoczęło się pol przewodnietwent mi- | 
wstra refom śię prof. dr. Stanewicza | nisterjum refom rolnych, poczem uzupełnia 
posiedzenie glównej komisji ziemekiej. Na f jący referat wygłosił radca Miuisterjum re- 
oprzadku dziennym umioszezona była sprawa | form rolnych p. Ryticki. Nastepnie wypowie- 
przeprowa'tzenia niezhędnej zmłany w prze- | dzie!i swoją opinię przedstawiciele sfer ban- 
pisach obowiązujących przy ustalaniu warto- |] kowych i rolniczych zaproszen: na posiedze- 
ści nieruchomości dia opłat podatku mazjąt- j nie w charakterze rzeczoznawców. Po krót- 
kowego, mającą zastosowanie przy szatun- | kie! naradzie komisja postanowiła odroczyć 
ku gruntów, budowli, drzewostanu i wód, u- ! posiedzenie w celu szczegółowego zaznajomie 
legającemu przymusowemu wykupowi przez , nia eię z opinją rzeczoznawców. Przebieg 0- 
państwo na cele reformy rolnej. siedzenia był stenogralicznie spisany i roze- 
Posiedzenie otworzył*minieter reform rol-  słany ezlenkom komisji. 
nych prof. dr. Staniewicz, udzielając głosu 
T “ 3 B b s 
ainy komitet rządzi Litwą. 
SENSACYJNE WIADOMOŚCI O UKRYTEJ DYKTATURZE WOJSKOWEJ. 
` Ryga, 14.1 (A.W.) — Rozeszły się tutaj komitet domaga się wprowadzenia na Li- 
Sensacyjne waidamości o istnieniu na Li- twie dykiatury wojskowej, Komitetowi 
wie tajntgo komitetu wojskowego, zło- temu przypisuje się wykonanie wyroku na 
A, z > "Wyk dł m ję i e ik eż Barw ae śĄ 
znajsiuje SiĘ tama wiadza na e. ' wiał się p A metona. Komi sr 
Między komitetem a rządem Waldemara- . sprzeciwia się również prowadzeniu roko 
sa zachodzą poważne różnice, albowiem | wań rządu z mniejszościami narodowe. 
Ni dzenie misji dr. Curti 
iepowodzenie misji dr. Curtiusa. 
PRZESILENIE RZĄDOWE W NIEMCZECH TRWA NADAL. 
Berlin. 14-1. (AW.) Misja dr. Curtinsa (nie- definitywnie, W kołach parlamentarnych o- 


miecka partja ludowa) utworzenia rządu cen- | czekują lada chwiia zrzeczenia się dr. Cur- 
troweco z orientacia na prawo, rozbiła się l tinsa jego zadania. Wetiag wszelkiego praw 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
Soupe e 


KATOWICE 


Nr. 14. 


Cena egzemplarza 20 groszy, 


E CE" PAISIE ER R A E ETYTNTE | 
stki - śpiewaczki Odeskiej opery p, B. 
LWOWEJ, 
:je taneczne znanego dustu ZINIEWICZ 
—LWOW. Wszyscy występują w ory- 
2inalnych rosyjskich strojach ludowych. 
Początek o g. 8 wiecz. 
dziele, święta i dni przedówiąteczne od godz 


podczas dancingu produk» 


Wstęp wolny, W nie- 


5— 7 five clock the, 


dopodobieństwa, misja utworzer:a rządu pt 
wierzonaą bedzie luaderowi centrum Gr. Mar 
xowi, kióry utworzyłby gabinet mnicjszośa 
parlamentarnej, złożony z centrum, partji lu 
dowej i demokratów. W razie gdyby ter 
rząd zostal obalony przez parament, prezy 
Gent Hindenburg podpisałby  niezwloczuA 
dekrer o rozwiazaniu parlamentu i rozpisa 
niu nowych wyborów. 


Bezrobocie zaów wzrosło. 


Warszawa, 14.1 — W ostatnim tygo 
dniu sprawozdawczym, tj. od 1 do 8 sty- 
cznia, liczba bezrobotnych w calem pań: 


| stwie wzrośta o 6,759 i wynosiła w osia 


R imaman NA, > | Z A 


O Z EEE AO WZA 0 O a O Z A WO 


mim dniu tygodnia 
242,810 osób. 

Bezrobocie wzrosło w przemysłach: bt 
dowlanym o 1,259 osób, wfókienniczym 0 
323, metalowym o 250 i górniczym o 16, 
pozostałe zas kategorje (głąwnie robotni- 
ków niewykwalifikowanych) o 5.071 osób. 
Zmniejszenie ilości bezrobotnych nastąpi: 
lo natomiast w hutach metalowych o 31 
osób | szklanych o 1-1, nadto w grupie prz 
cowilików umysłowych o "75. 

Na terenach PUPP budgoszcz tezrobo 
cie wzrosło o 800 osób, Szenowiec o 738 
Łódź o 524. Górny Ślask o 158, Biatvstok 
o 132. 


Min. N'ezabytowski grzes: wny 
ciom wywozowym. 


Warszawa, 14-1. (AW). W sprawic ceł wy: 
wozowych na zboże uubyła się w Minsie 
rjum skarbn kynferencja. Obrady przeniesio 
ne bois na dzisiejszą Radę ministrów. Mini 
ster rolnictwa Niezabytowski w dalszym cia: 
gw stanowczo jest praeeiwnym wprowadzemy 
vel wywozowych. 


Rokowania w sprawie ukladu 
arbitrażowego Z Ramunia. 


Warszawa, 14-1. (Tel. wi). Rokowania w 
sprawie ukladu arbitrażowego z Rumunją po- 
sausly się Uość dalnko. Wymiana zdań ot 
bywa dię na podstawie projektu, przedstawio 
nego przez Polskę. Układ amstrażowy prze 
widziany jest w najnowszym pskcie gwarau 
cyjnym z Kumnaja, który bodzie ratytikowu 
ny w najblizszych dniach. W sprawach sto 
sunków polsko-rumuńskich odbyła się dzisia, 
w Ministerkim spraw zagranicznych konfa 
rencja prasowa, w której wzięń udział roda: 
ktorzy polityczi większych dzienników. 


Sprawa ubszpieszenia 
pracowników umysłowych. 


Warszawa, 14-1. (PAT). Dnia 14 bm. w Mi 
nisterjum pracy i opieki społecznej pod prze- 
wodnietwem p. ministra d-ra Jurkiewicza od: 
była się konferencja w sprawie uzgodnienia 
niektórych artykułów pro.ektu roznorządze« 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o uborpie- 
czeniu pracowników umysłowych. W konio. 
rencji wzięli udział prezes Najwyższego Try- 
bunału administracyjnego Kopczyński, rade 
ca prezydjum Rady ministrów p. Piętak ca 
urzędnicy Minieterjum pracy i opieki pole 
cznej. 


Okrne'eństwa w Megsyka. 
Paryż, 14.1 (PAT) — „Excelsior dono. 
Si z Meksyku, że w mieście Leon wyrwa 
no języki, poczem rozstrzelano 5-ciu mio 
dych ludzi. którzy orzeszki na stronę ka 
tolików, 


sprawozdawczegć 


5 


+ 
PRZEGLĄD PRASY 


„Nasz Przegląd* 
wychowawcą PPS. 


„NaszPrzegląd”. organ sjonistów czuje sią 
powołanym do występowania w roli nauczy- 
ciela PPS. Udziela tej partji wskazówek, po- 
ucza, czasami ubolewa gdy uczeń jest krug- 
brny lub niepoiętny, zawsze jednak odnosi 
sią z pewną poblażliwością i wyrozumiało- 
Bcią, nie tracąc nadziei, że z ciewki wyrośnie 
sympatyczna pociecha. 

W związku z ostatnią konferencją PPS. 
Bundu iSocjal-demokracji niemieckiej, „Nasz 
Przegląd" wytyka PPS. kilka braków w jej 
programie: 

Między innemi 
«arodowych: ? 

Niemniejszy jest szkopuł w dziedzinie 
postulatów narodowych. Na uwagę pos. 
Niedziałkowskiego, że PPS. w sprawie ży- 
dowskiej i niemiocteiej nie ma jeszcze pro- 
gramy, niemiecki posel Kronig i bundowiec 
rad. Ehrlich wyłuszczyli swe żądania. Rad. 
Ehrlich przedewszystkiem poruszył sprawę 
prawa do pracy a w związku z tem Osia- 
wiony projekt ustawy o cenach. Dalej mów 
ca uzasadnił żądanie szkoły żydowskiej 
prawa języka żydowskego w instytucjach 
publicznograwnyci | autonomji narodowo- 
kulturalnej, Wreszcie nadmieńił, że PPS. 
nie przestrzega nawet tych uchwał „które 
sama przyjęła. 

Przy tej eposobności p. Ehmich przypo- 
mniał wiadome już czytelnikom „Naszego 
Przeglądu” z artykułu znanego dzialącza 
oświatowego p. 8. Mendelsona postępowa- 
nie lewicowego Zjazdu Oświatowego wzglę 
dem szkolnictwa mniejszościówego. Pos. 
Czapiński usprawiedkwiał się, że PPS. nie 
przyjmuje za to odpowiedzialności, przy- 
czem wyraził nadzieję, że uchwały mają- 
cego cię wkrótce odbyć zjazdu Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robotniczego zadowolą 
inoplemieńców. Niestety, w artykule, ja- 
ki p. Czapiński nazajutrz w „Robotniku“ 
sprawie tej poświęcił, nie wspomina on ani 
słówkiem o mniejszościach, choć mówi na- 
wet o towarzyszach zagramńcznych, któ- 
rych zaprasza do udziału w zjeździe. 

Nie wołno jednak tracić nadziei. Niena- 
wiść narodowa w ionie międzynarodówki 
to absurd, który długo trwać nie może. A 
gdy dopiero początek zrobi socjalizm, pój- 
dzie może rychło za nim i postęp mie- 
Sszczański. 

Żydzi, jako wychowawcy polskich socjali- 
stów nie tracą nadziei. „Gdy dopiero począ- 
tek zrobi socjalizm, póździe możeż rychlo za 
nim i postęp mieszczański".. 

Oto, jak wyglądają nadzieje nauczycieli 
4 „Naszego Przeglądu". 


Oszczerstwo 
„Głosu Prawdy*. 


W jednym z numerów „Głosu Prawdy“ u- 
kazał się artykuł usiłujący niejakiego Bie- 
ljanina, oskarżonego o złodziejstwo, związać 
2 działalnością Chrześcjańskiej demokracji, 

„Rzeczpospolita wy,aśnia: 

Dowiadujemy cię ze sfer miarodajnych 
stronnictwa i klubu Ch. D., że żaden Bie- 
ljanin nigdy nio był ozłonkiem stronnictwa, 
nigdy nie był w klubie i nikt z posłów Ch. 
D. nie zna go, a nawet nie widział. Już z 
tego samego wynika, że Bieljanin nie miał 
i nie mógł mioć żadnych poleceń, lub le- 
gitymacj ze strony Ch. D. 

Co się tyczy p. Skowrońskiego, to nio 
wchodząc w jego raadkome stosunki z Be- 
ijaninem — należy stwierdzić, że nie nale- 
tat również nigdy do Ch. D. W poprzednim 
Sejmie ustawodawczym przez pewien cza8 
dostarczał posłom materjałów w sprawie 
nadużyć skarbowych, głównie w słynnej 
aferze cukrowej Sterna i Goldflauma, któ- 
re to sprawy z korzykcią dla skarbu pań- 
stwa zbadał i wyświetlił. 

Do jakiego stopnia publikacja „Głosu 
Prawdy“ nie liczy się z prawdą — stwier- 
dza fakt przekręcania imion i nazwisk, a 
nawet wymienianie nieistniejącego w obu 
Sejmach posła Sosnowskiego. 

Kiedy „Głos Prawdy“ przybierze naresze!c 
właściwe miano „Głosu nieprawdy". 


Akcentowanie opozycji. 
Konferencja P. P. S., Bundu i soojaldemo- 


w dziedzinie postulatów 


kraocji niemieckiej uczyniła zarzut P>BZSZIR 


że mało akcentuje swoje stanowisko opozy- 
cyjne wobec Rządu ń tendencyj faszystow- 
skich. 

P. P. S. znalazła cię w kłopocie, jednak 
da wykazania swe! lojalności, postanowiła 
„maakcentować* opozycyjne stanowisko. I 
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„KURJER ZACHODNI — sobota 15 stycznia 1927 rokm. 


Przeciwko min. Niezabyiowskiemu (czytaj 


Rządowi): 


Na Radzie ministrów tedy — przed pa- 
roma dniami — miano ustalić sposoby po- 
metrzymania wywozu zboża zagranicę. Ale | 
cóż, kiedy p. Niezabytowski jest tak nie- 
zmiernie zajęty innemi sprawami, że przy- 
być „nie mógł* osobiście. Przysłał nalo- 
miast paru urzędników. Ale ci znowu nie 
mieli żadnych dyrektyw. Dyrektyw — wi- 
dzicie — nie zdążono im dać, biedactwom! 
No, i w rezultacie cała sprawa spadla z po- | 
rządku dziennego! | 

A drożyzna rośnie... A na prowinoji pła- 
cą za 100 kg. zboża ponad 40 zł., a to nic- 
wdzięczne „Słowo“ jeszcze się irytuje! 

Zaiste, p. Niezaby:owski robi wszystko, 


co może, bodaj więcej, niż... można było 


przypuszczać. 


TWE YZU 


DOADACNIJ, 


INTTR eae ETES 


Krytyka polityki Rządu w sprawie refor- 


oto w jednym numerze „Robotnika“ znalazły my rolnej j niesnaski w łonie Rządu: 
się takie wzmianki, skądinąd niepozbawione 
słuszności. 


Że p. Niezabytowski odniósł zasadnicze 
zwycięstwo w zakresie polityki gospodar- 
czej Rządu — to wiemy. Chciałby wszak- 
że — obok tego — odnosić także zwycię- 
stwa przy każde; eposobności i we wszyst» 
kich szczegółach. Skoro tedy na jednem z 
ostatnich posiedzeń Rady ministrów p. mi- 
nister reform rolnych, Staniewiez, przedsta 
wil spis znany części majątków, ziemskich, 
podlegających przymusowemu wywłaszcze 
niu — p. Niezabytowski wystąpił z proje- 
ktem odroczenia wykonania ustawy o re- 
formie rolnej, a przeprowadzenia jej nowe- 
iizacji, t. zm. zmian w kierunku — powiedz- 
my delikatnie — „Jikwidacyjnym*, 

Wynikła ostra wymiana zdań. Program 
„wywłaszczeniowy* p. Staniewicza w re- 
zultacie przyjęto. 

Przeciwko tendencjom faszystowskim: 

Związek naprawy Rzeczypospolitej skła- 
da cię z różnych organizacy: społecznych, 
wśród których Związek strzelecki zajmu- 


POZNA 


SPRAWA UZNANIA SOWIETÓW PRZEZ AMERYKĘ ZOSTANIE ODROCZONA 


Moskwa, 14.1 (A.W.) — Urzędużący ko- 


misarz ludowy spraw zagraniczaych Litwi - 


now otrzymał od przedstawicielstw sowie 
ekich w Stanach Zjednoczonych nowe in- 


nmowiących korespondencję Kominternu z 
partiami komunistycznemi państw Euro- 
py środl:owej. 

Dokumenty te za pośrednielwem wyż- 
szych urzędników amerykańskich przedo- 
staly się do prasy, w Stanach Zjednoczo- 


| 
| 


nych, które skomentowała je jako dowód 
txtryg Unji Sowieckiej mających na celu 
doprowadzenie do konfliktu pomiędzy U- 


; njąPómocną a państwamiAmeryki środko 
formacje o przechwyceniu na skutek zdra | 
dy wielkiej ilości insotrukcyj i listów sta- į 


wej, zwlaszcza Meksykiem i liberalnym o 
bozem Nicaraguy. ę 
Prasa w większości swojej nie wyłącza 


, jąc niektórych organów demokratycznych 


stwierdza iż na skutek tych czynników, 
kwestja uznania przez Stany Zjednoczo- 
ne SSSR zdezaktualizowała się na czas 


dłuższy. 


PRASA SOWIECKA ZAPRZECZA. 


Moskwa, 14.1 (A.W.) — Prasa tutejsza 
zaprzecza rewelacjom pism amerykań- 
skich co do dokumentów kompromitują- 
cych pol. Kominternu, a także i Sownar- 
komu w Ameryce środkowej w stosunku 
do Stanów Zjednoczonych. Gazety dowo- 
dzą, iż afera środkowo - amerykańska œo 


| 


do rozmiarów swoich może być porówna 
ną z fałszerstwem instrukcji Zinowjewa 
dla angielskich komunistów dokonanem 
przez konserwatystów w Anglji dla skom- 
wromitowania zwolenników zbliżenia do 
SSSR w Anglji, podczas ostatnich wybo- 
rów parlamentarnych. 


Pedwo ntiskowi bolszewickie. 


KRWAWE WALKI Z WŁOŚCIANAMI. 


Moskwa, 14-1. (AW). W pow. Ostrowskim  latów włościańskich w zakresie ulg podat- 
i Pekowskim ponownie wybuchły rozruchy ; kowych. Dalszy ucisk wywołał nowo wybu- 
włościańskie, zlikwidowane przed niedaw- | chy, tłumione przez oddziały karne GPU. i 
rym czasem przy pomocy obietnic, danych | grupy Komsomołu. Kilkadziesiąt wsi zosta- Í 
przez władze sowieckie, uwzględnienia postu- Ho podpatonych. 
TAJNA ORGANIZACJA W TYFLISIE. 


Moskwa, 14-1 (AW). Z Tyflisu donoszą 0 , 


wykryciu tamże tajnej organizacji miensee- 
wików, przy Ekwidacji której doszło do walk 
w mieście. Po obu stronach są zabici i ranni. 


Wydany w tej sprawie oficjalny komunikat 
głosi, iż sytuacja została opanowana, jednak- 


że ostre pogotowie trwa nadal. Przeprowaz. 


dzane są liczne aresztowania. 


nakowania Liwy z Niemcami i Rosją. 


Gdańsk, 14-1. (PAT). Według doniesień z 
Kowna, dr. Puniekis, przewodniczący delega- 
cji litewskiej do rokowań z Rosją, oświadczył 
korespondentowi „Jaunąkas Zinas“, że roko- 
wania z Rosją nie są zerwane, tylko przer- 
wane na jakiś czas. 

Rokowania z Niemcami przygotowywane 


są bardzo intensywnie. Sprawy związane z | 
Toner FT TW TROTWUUT T YW O IE TWTTEWAWTYT WYKR S RARONUWYNNA 


Rozrəcay na Sumatrze. 


Amsterdam 14.1 (A.W.) — W związku 
2 ostatnimi rozruchami komunistycznemi 
na Sumatrze aresztowano około 900 osób, 
które obecnie będą małemi partjami w ilo 
ści 10 do 15 osób przewożone do nowo- 
utworzonej kolonji dla przestępców poli- 
tycznych na Nowej Gwinei. 


Król Christjan chory 


Koperhaga, 141 (PAT) — Epódemja 
grypy przybiera coraz większe rozmiary. 
Na grypę choruje także król Christjan. Ze 
względów profiklatycznych tańce publi- 
czne zostały zakazane. 


Reforma konstytucji 
litewskiej. 


Kowno, 14.1 (PAT) — Reforma konsty 
tucji litewskiej według uchwalonych pro- 
pozycyj ma iść w następującym kierunku: 
1) wprowadzenie systemu dwuizbowego 
(Sejm i Senat) 2) nadanie szerszych kom- 


Kłajpedą nie powinny mieć wpływu na roko- 
wania z Niemcami, tembardziej, że eprawy 
te albo e} już zlikwidowane, albo znajdują 
się w stadjum likwidacji. Purickis podkre- 
ślił szczególnie wydatniej współpracę Bur- 
hardta jako prezydenta Kłajpedy podczas ro- 
kowań moskiewskich 


nych a oparcie ich na systemie większo- 
ści 


Strajki w Szanghaju. 

Szanghaj, 14-1. (PAT.) W wyniku dzia- 
łaluości agitatorów strajkowych, wybuchły 
tu i owdzie strajki nfelicznych grup pracow- 
ników, zatrudnionych w przedsiębioretwach 
cudzoziemskich oraz chńskich.  Strajkuje 
przeważnie personel magazynów chińskich, 
oraz obsługa tramwajów w Szanghaju, lecz 
większość robotników w przędzalniach ba- 
wełny powróciła do pracy 


Pian obrony Szanghajr. 

Londyn, 14-1. PAT). „Daily Telegraph“ do 
nosi z Szanghaju, że z chwilą przybycia tam 
jednego krążownika amerykańskiego zacznie 
się powoli realizować plan obrony Szangha- 
ju. W Londynie istnieje przekonanże, że Szan- 
ghaj Stanie się miejscem poważnych niepo- 
kojów, wobec tego bardzo wielu agitatorów 
prowadzi tam zakrojoną na szeroką skalę 


i agitację wśród tubylców. Dzienik sądzi, że 0- 
À f k prócz Japonji i Francji prawdopodobnie i a- | lalnie nastąpi w lecie r. h., to samo kon- 
petencyj, 3) wybór do Sejmu na okres 5 | merykańskie okręty wojenne wezmą udział sorcjum przystępułe do budowy linji do 
lat, 4) zniesienie wyborów proporcjonal- | w obronie Szanghaju. 


oz 


nenung, 


Nr. 14. 


je miejsce wcale niepoślednie. Strzelec ma 
przed sobą zadania bardzo duże, ale by. 
najmniej nie polityczne. Z. N. R. jest zwy- 
czajnem  mieszczajtskiem — stronnictwem 
politycznem, bez j:snego programu, bez 
jasnej ideologii, jest jednakże  atrommic. 
twem ponad wszełką wątpliwość, 

Co do nas, otrzymujemy codzieanie nie. 
mal zapytania od różnych oddziałów Strzel 
ca i od strzelców pojedynczych, jak pogo- 
dzić bezpartyjny i fachowy charakter or- 
ganizacji z faktem przynależności jej do 
wyraźnie politycznego Z. N. R. 

Istotnie, nadszedł czas, by sytnacja zo 
stała wyjaśniona. Mamy wszyscy dość za: 
kulisowych wszelakich komtinacyj. Glo 
ma p. major Kieszkowski, komendant glóv 
ny Strzelca. 

Rezltat konferencji dość wyraźny. „Ma 
my wszyscy dosyć zakulisowych wszelakicł 
kombinacyj'. W ten sposób „Robotnik“ a 
koentuje opozycyjne stanowisko P. P. S. 


ŚRED AF ONEA TER TYCT RK YE CP A OOBE RA 


Lompronitniące dwie, 


Uroczystość doręczenią 


piuski 25 b. m. 

Warszawa, 14.1 (Tel. wł.) — Uroczy- 
stość doręczenia przez p. Prezydenta Rze- 
ezypospolitej biretu kardynalskiego ksie- 
dzu kardynałowi Lauri'emu prenunojuszo 
wi apostolskiemu odbędzie się na Zamku 
Królewskim dnia 25 stycznia o godz. 11 
rano. 
RASA KEES | BETONÓW I OWRGZĘRIIĄCZA "TL WSTYD 


Wiadomości ze stolicy. 


KURSA DLA STAROSTÓW. Dnia 24 
bm. rozpoczynają się w Warszawie, zorga- 
nizowane przez Rząd, kursa 10-dniowe dla 
starostów. Na kursach tych będą prowa- 
dzone wykłady z dziedziny społecznej, 
gospodarczej i administracyjnej 

SPRAWA WYDALENIA BRESZKO. 
BRESZKOWSKIEGO. „Russpress“ dono- 
si: Z powodu wzmianki o zumierzonym 
rzekomo z dnie 15 stycznia r. b. wysiedłe- 
niu członka Związku pisarzy i dziennika- 
rzy rosyjskich w Polsce p. M. M. Breszko- 
Breszkowskiego z granie państwa, zarząd 
Związku komunikuje, iż według otrzyma- 


nych od . Inęszko” wskiego infor- 
macji, ne? sta ui ACER 


miony o jakiejkolwiek decyzji władz w 
tym kierunku, oraz, że nie zamierza zwra- 
cać się o interwencję Związku pisarzy i 
dziennikarzy rosyjskich w Polsce, ponie- 
waż korzysta z obrony poselstwa króle- 
stwa S. H. S., którego jest poddanym. 

DZIŚ ROZPOCZYNA DZIAŁALNOŚĆ 
NOWA RADJOSTACJA. Prace przy mon 
towaniu i dosttajanin nowej centrali ra- 
djofonicznej zostały ukończone. Od mie- 
siąca odbywały się próbne nadawania au- 
dycyj popohudniowych i wieczomychprzez 
obydwie stacje równolegle. W miarę do- 
strajania nowej stacji dawna 6-kilowato- 
wa stacja stopniowo milkła. Ostatnio 6-ki 
lowatowa stacja nadawała już tylko kon- 
cert popołudniowy. Od dnia 15 bm. audy- 
cje broadcastingu warszawskiego nadawa 
ne będą wyłącznie przez nową stację na 
fali 1016 m. Dziś więc zgaśnie ostatecznie 
dawna stacja, która przeniesiona zostanie 
do Krakowa. 

OKRADZENIE POSŁA PORTUGALJI. 
Posel nadzwyczajny i minister pełnomo- 
eny Portugalji* p. Kiner, zajmując miejsca 
w I klasie w pociągu kurjerskim nr 82? 
powracał do Warszawy przez Stołpce. Na 
szlaku Brześć nad Bugiem — a Mińak-Ma 
zowiecki — zmęczony podróżą — p. po- 
sel nagle zasnął, W międzyczasie niezna 
ny osobnik skradł mu futro koloru maren 
gorz kołnierzem bronzowym wartości 500, 
zł Po powrocie do Warszawy jp. poseł zło 
żył zameldowanie w komisarjacie na dwor 
cu Wschodnim. 

BUDOWA KOLEI ELEKTRYCZNEJ 
WARSZAWA -- ŻYRARDÓW rozpoczę- 
ta w maju r. ubięglego pomimo zimy trwa 
bez przerwy. Budowa mostów żelazno - be 
tonowych na całej linji Warszawa — Gro- 
dzisk zostałą całkowicie zakończona; Tó- 
wnież na dokończeniu już jost budowa re- 
mizy w Grodzisku Mazow. która pomieści 
kilkadziesiąt wagonów. Obecnie prowa- 
dzone są roboty ziemne w celu doprowa- 
dzenia tora do normalnego stanu. Do wy- 
konywania tych czynności uruchomione 
zostały cztery pociągi robocze. Wkrótce 
odbędzie się próbna jazda wagonów prze- 
znaczonych do ruchu pasażerekiego. Po 
otwarciu ruchu do Grodziska, eo nieodwo 


Żyrardowa. 


NY. TR. 


Blok łewicy. 


(01 wł. koresp. „Kurjera Zachodniego“) 


Warszawa, 12 stycznia. 

Nie mówi się o nim w prasie, mało się 
o nim mmmawia, ale wielu o nim marzy. 

l Blok lewicy zarysowuje się w wielu u- 
mystach, jako rzecz reaima i jako jedyny 
Njwsth zabezpieczenia sobie wpływów po- 
litycznych na rządy w przyszłości. 

W fistopadzie dnia 22-go mija Konsty- 
tucją przewidziany termin wygaśnięcia 
mandatów do Sejmu i Senatu. Kwestja 
_ przeprowadzenia nowych wyborów do na- 

Szych ciał ustawodawczych musi zajmo- 
| Wać umysły naszych działaczy. Wpraw- 

dzie już kilkakrotnie podcias pierwsvej 

kadencji Sejmu zwykłego pojawiały się 

"na wokantdzie obrad sejmowych wniodzi o 
razwiązanie Izb prawodawczych, wszelako 
nigdy nie uzyskiwały one odpowiedniej 
większości. Wprawdzie po przewrocie ma- 
jowym ugrupowania lewicowe były naj- 
święciej przekonane, iż twórca przewrotu 
marszałek Piłsudski rozwiąże Sejm i za- 
rządzi nowe wybory, atoli wszelkie rachu- 
by okazały się zawodne. 

Był we wrześniu imoment niezwykle zna 
mienny, Po uchwaleniu przez Sejm votum 
nieufności ministrom Miodzianowskiemu i 
Sujkowskiemu, gdy p. Prezydent powołał 
ponownie do władzy tensam gabinet, — 
Sejm demonstracyjnie okroił prowizorjum 
budżetowe na znak nieufności dła tego ga- 
binetu. Działo się to! dn. 30 września 1926. 
Parę dni przedtem minister spraw we- 
Wnętrznych, p. Młodzianowski, ustalił na 
konferencjach urzędniczych domniemany 
termin nowych wyborów na początek gru- 
dnia, na dzień 9-go do Sejmu, a 16-go do 
Senatu. Gdy Sejm uchwalit votum nie- 
ulności rządowi, ówczesny pretnjer, p. Bar 
tel wyjechał na Zamek, by p. Prezydento- 
Wi przedstawić wniosek o rozwiązanie ciał 
ustawodawczych i zarządzenie nowych 

Wyborów. Na Zamku zasai już marszałka 
Budziiiego. Konferencja na temat roz- 
wiązania ciał ustawodawczych zakończyla 

się a misją premjera Bartla... 
Widocznie istnieją czynniki, które 90- 
‘aly sprawę z położenia; świadome 
byly ektu, iż przyszły Sejm, do którego 
jdą przedstawiciele małopolskich U- 
: ssyconych nienawiścią do 


©; 


2 


valki wewnętrzne i będzie mniej zdol- 
ny do pracy, aniżeli Sejm obecny. Do te- 


go nie wolno zapominać, iż zgodnie z po- 
słanowienianń Konstytucji, przyszty Sejm 
ma owwiązek dokonywania zmian Kon- 
stytucji drogą zwyczajnych uchwał, po- 
wziętych zwyczajną większością głosów. 
To jest okoliczność, której żadnemi: stron- 
mictwu polskiemu nie wolno spuszczać Z 
oką. +. 

Jane się okazywa'o dla każdego, iż 
rząd Piłsudskiego ma raczej zamiar praco- 
wania z tym Sejmem do wygaśnięcia jego 
mandatów, aniżeli oddawać los przyszłej 
reprezentacji na niepewne flukta przysz- 
łych wyborów. Tembardziej, iż żywioły, 
które rząd ten popierały bezwzględnie — 
do wyborów nie były przygotowane. 

Ghodziły nawet głosy, iż w kołach rzą- 
dowych noszono się z myślą przedłużenia 
mandatów. Pogłoski te były zgoła niereał- 
ne; urzeczywistniemie ich bowiem wyma- 
gałoby zmiany Konstytucji, a nie wia- 
domo, czy ra to zmalazłaby się odpo- 
wiednia większość. 

Zwolennicy obecnego regime'u zaczęli 
de krzątać okolo organizowania swych 
kadrów dopiero po przewrocie majowym. 
Wtedy to powstał Związek naprawy Rze- 
czypospolitej, wtedy to zaczęła się krzątać 
Partia pracy, której klubu parlamentarne- 
go prezesem był p. Bartel. Tu i ówdzie 
mawet dochodziło do pewnej rywalizacji 
pomiędzy temi dwiema grupami rządowe- 
mi, 

Zaczątkiem tych organizacyj politycz- 
nych byy organizacje inne, pozornie nie- 
polityczne, jak Związek legionistów lub 
Związek strzelecki. To byly podstawy, na 
których budowarw. Ale właśnie na tym 
gruncie natrafiono na sprzeciwy ze stro- 
ny miektórych stronnictw lewicowych, pra 
cujących w tych organizacjach, jak PPS, 
Wyzwolenie, Związek chłepski. Zwalenni- 
ków szukano w kołach bezpartyjnych, o- 
rjentacji KWW (kędy wiatr wieje), a ta- 
kich jest, niestety, zawsze Sporo. Zależnie 
od tego, kto jest przy rządzie, urabiają 
swe pogiądy polityczne. „Robotnik“ cyto- 
wał niedavro pismo Związku naprawy, 
rozsyłane do urzędników, którym propo- 
nowano w ten sposób wejście tto tej orga- 
nizącji politycznej. A wiadomo, co ziaczy 


narażony na ostrzej- | 


„KURJER ZACHOD: 


urzędnikowi posiadać samodzielny pogląd ; 
polityczny. ! 

Nie można powiedzieć, by pomimo wszel | 
kich możliwych środków zastępy obu tych ; 
partyj rządowych zyskały silne u ogółu | 
oparcie. Wiemy dod:onale, z kogo w da- | 
nych środowiskach te organizacje sie re- 
krutują. 

To nie starczyłoby na przeprowadzenie | 
wyborów. D!atego też w sterach decydu- 
jących zaczęto rozważać, czy nie nałeżało- 
by stworzyć wielkiego bloku lewicowego 
pod hasłem sanacji i walki z „reakcją na- 
cjomalistyczno-klerykalną*. Jeden front 
samatorów przeciwka  przetewszystkiem | 
tym ugrupowaniom, które w maju 1926-go 
roku doprowadziły do stworzenia większe- 
ści parlamentarnej polskiej, po której po- 
wstaniu nastąpił akt przewrotu. Liczono, 
że dzięki wzajemnemu porozumieniu, przy 


‘t — sobota 15 stycznia 1927 rokn. 


obecnej administracji, dostateczaie prze- 
trzebionej i odpowiednio nastrojonej, mo- 
żna będzie przystąpić do wyborów. Liezo- 
no, że przy poparciu czynników siły, ja- 


kiemi są bądź co bądź Związki strzeleckie, ! 


uda się odpowiednią większość parlamen- 
tarną zdobyć. 

I jeżeli sę obecnie pogloski na temat e- 
wsmtuainych zmian w Rządzie, to trzeba 


' też uwzględnić usiłowania w celu dopro- 


wadzenia do porozumienia pomiędzy gru- 
pami lewitowemi a Rządem w sprawie 
przyszłego bloku wyborczego lewicy. Usu- 
miętohy wtedy z Rządu elementy konser- 
watywne, a wprowadzono lewicowe — - by 
różnice między stronnictwami wyrównać. 

Usitowania te są ciągle prowadzone 
przy wielkim nakładzie zabiegów. Czy da- 
dzą odpowiednie wyniki?... 

H. W. 


iian Rady wojewódzkiej Z. l. N. w Kielcach. 


tr siawólo eię na zebramie Rady woje- 
wódzkiej 45 dciegatów z różnych miejscowoś 
ci województwa, oraz paru posłów sejmo- 
wych. 

Zebranie zagaił i zebraniu przewodniczył 
poseł Dobrzański. 

Polityczny referat wygiosił poseł Wier- 
czak, w którym omówił niebezpieczeństwo, 
zugrażające państwu naszemu ze strony Nie- 
miec, przedstawił niebezpieczeństwo na Kre- 
sach, oraz politykę obecnego Rządu. 

Rok 1927 jest bardzo niebezpiecznym dla 
Polski — Polacy przeto winni się skupić w 
jedne; wielkiej organizacji. Nie należy jednak 
opuszczać stanowisk w stronnićtwach poli- 
tycznych, bo one w państwach parlamentar- 
nych s} konieczne. 

Następnie wybrano na członków Zarządu 
21 osób z różnych miejscowości wojewódz- 
twa, oraz powołano do Rady naczelnej 11 
osób. Zagłobie reprezentuje zarówno w Za- 
rządzie jak i w Radzie iné. Stadnicki z Da- 
browy. 

Po referacie red. Przybylekieco o stanie 
orgamizacji inż. Stadnieki przedstawił pracę 
Z. L. N. na terenie Zagłębia Dabrowskiego. 

Pos. Wierczak zachęcił do organizowania 
„Pracy Polskiej* oraz przedstawił dwa żąda- 
nia Sejmu w chwili obecnej — wywalczenie 
dla państwa zrównoważonego budżetu oraz 
nowej ordynac'i wyborczoj. 

Na zjeżdzie Rada wojewódzka powzięła 
szereg uchwał, w których między innemi po- 
wiedziano: 
że rządzące obecnie w państwie czynniki 
loszły ilo władzy, której żadne następne for- 
malne akty sterroryzowanego wydarzeniami 
majowemi Sejmn i Senatu nie moga wobec 
narodn uprawnić i ułegałizować: 

że czynniki rządzące państwem, doszedłszy 
do władzy drogą konspiracji, ukrywają przed 
społeczeństwem swój program polityczny, 
tak w dziedzinie spraw zagranicznych jak 
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wewnętrznych, co wywołuje nieufność do 
rzadu, oraz zaniepokojenie opinji publicznej, 
szczególnie w obliczu niebezpieczeństw, Z3- 
grażających państwu od zewnątrz i od we- 
wnątrz; 

że Rząd zamachowy, otrzymawszy od Teb 
Ustawodawczych najdalej idące  pelnomoc- 
nietwą do prac rcorgunizacyjnych i prawo- 
dawczych. okazał dotychczas cukowitą bez- 
czynność i nieudolność, używając hasła re- 
organizacji jedynie dla rugów partyjnych i 
obsadzania stanowiek państwowych przez 
rządzącą klikę: 

że społeczeństwo polskie, rządzone na pod- 
stawie i w imię dokonanego aktu przemocy 
zbrojnej, żyjące w atmosferze niepewności 
stosunków politycznych i prawnych, rozumie- 
jące niepewność i tymczazowcść reg'me'u, 
opartego o jeńmostkę, uprawnione do spo- 
dziewania ee nowych gwałtownych zmian i 
aktów przemocy, w znacznej mierze zatraciło 
na skutek przewrotu majowego, „cnotę cby- 
watelstwa”, t. j. poczucie odpowiedziwności 
za losy istwa, i popadło w stan biemości, 
właściwy psychologji „poddanych“ będących 
tylko przedmiotem poczynań politycznych 
wskutek czego osłabiona została siła czynne- 
go patrjotyzinu narodowego, jedynie prawdzi 
wa, twórczą i obronna siła każdego państwa. 

W końcu Rada wyraża uznanie dla klubu 
parlamentarnego Zw. Lud.-Nar. za działal- 
mość na terenie Sejmu i wita z największem 
uznaniem imiejatywę Romana lmowskie- 
go, jako wodza calego obozu narodowego 
w Polsce, skierowaną do skupienia $ zozgan- 
zowani:a wszystkich sił tego obozu dla w 
o podstawowe dobra naszego życia re! 
nego, narodowego i kulturalnego. oraz zmie- 
rzającą do odłyadowania i wmożenia w spo- 
łeczeństwie cnoty cbywatelstwa i czynnego 
patrjotyzmu, tej jedynej siły, zdolnej rato- 
wać narody i państwa w dobie niebczpie- 
czeństw. 


Wrażenia z podróży do Palestyny. 


(Korespondencja własna 
Triest-Aleksandrja, 2 stycznia. 


Podróż do Egiptu i Palestyny. Przy dziwioj- 
szych udoskonalonych parostatkach na linii 
pośpiesznej Triesteńskiego Lloydu przeprawa 
z Triestu do Aleksandrji trwa tylko 72 go- 
dziny, a więc trzy doby. 
| Podróżny wsiada na olbrzymi dom pływa- 
(jący, którego siła oporu i śruby potężne ga- 
pewniają całkowite bezpieczeństwo pasaże- | 
rom. 4 punktualnością idealną spuszczają 
robotnicy portowi mostki z „molo“, a spraw- | 
ny marynarz zwija potężne liny, niby bajecz- Í 
ne sploty morskiego weża. Trzeci ryk syreny | 
okrętowej i wspaniała „Vienna“, olbrzymi 
parowiec, chluba marynarki włoskiej, ekspor- | 
towany przez drobne łódki różnokolorowych 
sportowców i białe żagle jachtów, wypływa 
majestatycznie z zalanej słońcem kotliny 
triesteńskie* na pełne morze. 

Do błyszczącej od kryształów enli schodzą 
się przygodni towarzysze podróży. Zaglądam 
do listy pasażerów. Kilkunastu turystów a- 
merykańskich, kilku urzędników, kitku dy- 
gnitarzy arabskich i Anglicy. 

Mimowolne obserwacje, zaciekawienie. Ara 
bowie w strojach europejskich, pięrwszorzę- * 
dni wytworni dżentelnieni, Amerykanie szty- 
wni. nadęci, za to Anglicy prości, uprzejmi. t 

Moda „miseczka* amgielika, która los w | 
postaci maitre dhatoł pamte obok mnie, * 
śmiało rozpoczyna rozmowę. © Polsce nie 
słyszała. Dziwi się, że Polacy nie mówią po 


„Kuriera Zachodniego*.) 


1927 r. na pokładzie „Vienny* 


angielsku i przezornie zapytuje, czy umiem 
dobrze po polsku. Nie odczuwa śmieszności 
tego pytunia, wystarcza jej poczucie potęgi 
własnego narodu. 

Za to mój sąsiad Amerykanin — przekomi- 
emy. Ignorucja tych globreterów jest wprost 
zlumiewająca. Calemi miesiącami ohloną 
wzrokiem kształty i barwy, lecz wszędzie szu 


Í kają tylko wartości konkretnych. Tamto dla 


snobizmu, dla zadowolenia ambicji naze- 
wnatrz — to w dusz y.W strażnicy Italji w 
porcio Brindisi, do którego przybijamy naza- 
jutrz, szukają wzrokiem fabryk, dziwiąc sią 
że taki mały tu „business“, tylko jedna wy- 
twómia cegieł. Krążą też o nich na pokladzie 
złośliwe anegdotki. 

Towarzysz mój, stary morski wyga — o 
powiada, że stałem zjawiskiem w biurach o- 
krętowych jest kłótnia o po emność okrętów 
i ilość kominów. Papa z dwiema córeczkami 
kupuje bilety do Aleksandrji. Jedna z urodzi- 
wych „yankesek*, zapytuje przezornie. wiele 
kominów ma okręt, na którym pragnie je- 
chać. Dowiedziawszy się, że tylko dwa, wpa- 
da w złość i ciągnąc za sobą oszałomionego 
ojex, wychodzi, twierdząc, że nie pojedzie 
inaczej tylko na ezterokominowym parowen. 
Starą historja! Sprytne kompanje francus- 
kie stawiają przoio dodatkowe, pozorne ko- 
nuny, aby dogodzić fantastycznemu snabiz- 
mowi. Ale dość plotek: 
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S. 


eeoa e M o o A 


Na pokkulzie wre ruch. Pasażerowie pierw 
szej klasy rozkoszu 4 się ciepłem (w stycz. 
niu!) i oddechem morza. leżąc pockrywani 
pledami w wystawionych ua słońce leżakach 
Powstają znajomości, które zdmuchnie chwi- 


la i oddnienie. 

Mało różnią się od tego środowiska. skrom- 
niejsi tylko w zachowaniu pasażerowie 2-€! 
r. Lecz najciekiwwsze życie wre na pokla- 
dzie. Mieszczą się tu ei w cy, dla których 
podróż jest kwestją życia, sprawa nadziei 
marzoń, troski i konieczności. Uderza różno 
rodność typów i prostota, Przeważają om 
granci żydowscy. Ot tam w kącie na pace 
zasłanej obrusem przygotowuje cię do obrzę. 
dów uczty piątkowe! nasz małopolski żyd 
w długim chńacie, z pejaami i w lsiej czapce 
uczonego. Porwała go z Polski wiara i pra- 
gnienie złożenia kości w świętej ziemi dzia- 

dów. J. B-n. 


yżyleczi? WyddwniCIWO. 


„Poland of to Day“, by Casimir Smogo- 
rzewski. F. I. D. A. C, 9%, rue de I'Duivet- 
site, Paris (VI), France. — Str, 12, in’. 

Pod tytuiem powyższym, nakładem znanej 
już w Posce Federacji międzysojuszniezej 
byłych wojskowych. ukazala się w Paryżu, 
w języku ungieiskim, cenna bardzo praca 0 
„Polsce dzisiejszej”, pióra naszego korespom- 
deuta paryskiego Kazimierza Smogorzew- 
skiego. Jest to praca propagandowa": 12 stro 
ny tekstu formatu „Swiata, 20 portretów 
wybitnych polskich mężów stanu. 19 mapek 
orjentacyjnych i 27 bardzo gustownie dobra- 
nych zdjeć z Warszawy, Krakowa, Wilna, 
Poznania. Lwowa i Lublina. Ale rozmaicie 
można uprawiać „propagandę“. Mcżna np. 
wydawać na kosz: rządu rzeczy wychwala ją- 
ce Polskę w sposób płytki i starannie uni- 
kające omówienia wszelkich tematów dra- 
żliwych. Nie tak postąpił p. Smogorzewski. 
Jego „Poland of to Day” ani grosza skarbu 
państwa nie kosztuje. Następnie, czy to w 
dziedzinie naszej polityki zagranicznej czy 
wewnętrznej. autor nie ominął żednego za- 
gadnienia, nawet najbardziej delikatnego. 
Każde wyłożył jasno i bardzo bezstronnie, 
odpowiadając rzeczowemi argumentami na 
wszelkie krytyki i argumenty naszych prze- 
ciwników. Uważamy, że jest to najskutecz- 
nie sza. propaganda. 

Praca p. Smogorzewskiego rozeszła rie w 
kiku „tysiącach czzemplarzy w Anglji iw 
Ameryce, gdzie jej rozpowszechnieniem zaje: 
ły się tak potężne organizacje byłych wojsko 
wych jak „British Legjon" (400.000 czł.) i 
„Ameriewn Legjon* (650,000 zl). 

Zydzi w Rosji. 
LICZBA WYBORCÓW. — SZKOLY ŻY. 


DOWSKIE. — WZROST WPŁYWÓW RE 
LIGIJNYCH. 


Na konferencji sekcyj żydowskich w so 
wieckich organizacjach komunistycznych, 
sekretarz gen. (zemeryński stwierdził, iż 
liczba wyborców żydowskich w Sowietach 
sięga 00 tys. „na Ukrainie 965 tys., na Biało- 
rusi 525 tys. osób. 

Czemeryński oświadczył również, iż wśród 
osób pozbawionych na podstawie konstytucji 
sowieckie; prawa wyborczego do sowietów, 
żydzi stanowią na Ukrainie sowieckiej 28 
proc., na Bialorusi zaś 46 proc. Zjawisko to 
tłomaczy Czemeryński tom, iż wielu żydów 
zajmuje się handlem lub trudni się innemi za- 
wodami „burżuazyjnemi”, 

W dalszym ciągu swego przemów.en.a przy- 
toczył Czemeryński ciekawe dane o ezkol- 
nietwie i życiu religijnem żydów w Rosji 
Stwierdził mianowicie, że na Ukrainie to- 
wieckiej istnieje 156 sowieckch szkól żydow- 
skch, na Białorusi 118 szkół, na Wielkiej 
Rusi 96 i 1. d. Prócz tego istnieje w Rosji so- 
wieckie: 8 żydowskich seminarjów nauczy- 
cielskich. 3 żydowskie uniwereytety robot- 
nicze w Mińsku, Odesie i Piotrogrodzie oraz 
wiełe żydowskich szkół początkowych i iech- 
nicznych. Burżuazja żydowska i żydzi mia- 
steczkowi utrzymują oprócz tego wielką licz- 
bę nielegainych ehederów i szkół religijnych, 
starając się ciągle o legalizację tych ezkót 
przez rząd sowiecki. 

Wpływy żydów religijnych w masach lu- 
dności żydowskiej, zdaniem Czemeryńskie- 
go, rosną, co się uwydatnia w zwiększeniu 
liezby legatizowanych gmin religijnych. Pod 
wzęledem liczby członków przoduje gmina 
żydowska w Moskwie, najwiecej żydowskich 
gmin religijnych jest na Ukrainie sowieckiej. 

Przemówienie swe zakończył Czemerydski 
W»kazujać na konieczność ożywienia propa- 
gamdy przeciwreligijnej wóród ludności ży- 
, dowekiej w Rosą 


Najwiekszą sensacją filmową na 
rok ]927 będzie wkrótce w So- 
snowcu wyświetlany obraz p. t. 


Gar Mikołaj II. 


i Ojciec Hapon 5. 


? ? ? 


Z nastrojów. 


Spojrzyj mi w serce... — lepiej nie patrz!!., — 
Boże!!,.. 

ten momień przecie może spalić oczy... 

— niech huczy głucho zhałwanione morze, 

niech biją gromy z głębin i raztoczy, 

niech szarpie myślą, miota czuć ogromem, 

ach,. stokroć wolę huragan, niż głuszę... 


Spojrzyj mi w duszę... — lepiej nie patrz!!.., — 
przecie 

ta otchłań może razić serce gromem... 

—-niech wichr szaleńczy wszystko rwie i gniecie, 

niech szarpie myślą, moita czuć ogromem, 

niech mdleją gwiazdy w rozszlochaniu ducha, 

lepsze szaleństwo, niźli cisza głucha... 


Zajrzyj mi w myśli... — ach,.. i te Cię trwogą 
przejmą, gdy spajrzysz w ich głąb nieskończona. 
— czego chce Serce, wszystko myśli mogą, 
bo są, jak ptaki I jak kwiaty płoną, 

lub, jak ćmy nocne, snują się i plotą, 

gnane kochaniem, albo też tęsknotą... 


O,!. niech się sypią ptakom z skrzydeł puchy, 
i ćmy niech w ogniu skrzydła sobie pałą, 
niechaj opada z łodyg okwlat kruchy, 

i niechaj wszystkie skargi się rozżalą, 


miech myśl zwichrzona targa się i miota!!... 
— Ach,!.. nie!!!......— przeklęta niech będzie tę- 
sknota!........ -= 


Lita Matusewiczowa. 


2. 


Jeszcze jedno cudowne dziecko 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Znaną jest w okresie sanacji zdolność do- 
bierania niefachowych i często zbyt mlodo- 
cianych pracowników administracyjnych. 

Kryterjum młodości chce stosować rów- 
nież minister pracy i opieki spolecznej p. Jur- 
kiewicz. I kiedy było do obsadzenia poważ- 


Głosy publiczne. 


ne stanowisko komisarza sosnowieckiej Ka- | 


sy ohorych, mianował na nie podobno mło- 
dego p. Michałowsniego z Krakowa. 

Żarty na bok! Kasa chorych w Sosnowcu 
jest jedną z największych w Polsce, dyspo- 
nuje olbrzymiemi funduszami, prowadzenie 
iej wymaga wielkiego doświadczenia i fa- 
chowości, rozwagi i autorytetu, choćby np. 
przy prowadzeniu pertraktacyj z Radą Zja- 
zdu. 

P. Michałowski może jest człowiekiem 
wielkich zdolności, może kiedyś, po latach, 
obejmie tekę po p. Jurkiewiczu, ale dziś — 
p. Michałowski ma 26 lat. I tyle. 

Cay nominacja ta nie jest ryzykowną to- 
kolwiek? Możeby wreszcie zaniechać wyszu- 
kiwania par forte cudownych dzieci? 

K. P. 


Nasze zęby, 


Czy nie wprawiło to Was w zdumienie, że, 
pomimo codziennego czyszczenia zębów 
proszkiem lub mydełkiem, zęby (szczegól- 
nie trzonowe) podlegają psuciu i formo- 
waniu się w nich otworów? Czy nie jest to 
najlepszym dowodem, że samo czyszcze- 
nie zębów proszkiem lub mydeikiem jest 
niewystarczające? Próchnica nie zawsze 
rozwija się w miejscach dostępnych dla 
szczoteczki, wręcz przeciwnie — proces 
rozkładania i psucia postępuje przeważnie 
w miejscach niedostępnych dla szczotki, 
jako to: na tylnich powierzchniach zębów 
trzonowych, w przestrzeniach międzyzębo- 
wych, w otworach zębów ete. O ile się 
chce zachować zęby przed rozkltdem 
i psuciem, czyli utrzymać je zdrowymi, 
osiągmie się to najpewniej przez użycie 
środka antysoptycznego, jak Odol. Odol 
przenika przy płakaniu wszędzie — w 0 
twory zębów, w szczeliny międzyzębowe 
itd. Odol uniemożliwia rozwój ehorobo- 
twórczych dla zębów zarazków i chroni 
przez to zęby przed psuciem. Radzimy za- 
tem z całą stanowęzością i z czystem st- 
mieniem wszystkim, pragnącym zachować 
zdrowe zęby, przyzwyczaić się do stałego 
pielęgnowania zębów Odolem. 246 


Popieraicie! Prenameryje.e! 
„KURJER ZACHODNI“ 


J 


KURJER ZACHODNI“ — sobota 15 stycznia 1927 roku. 
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Wystawa w „Tatadero a morzywisnść, 


BRAK PLANU REGULACYJNEGO W SOSNOWCU. 


Czwartkowe posiedzenie sosnowieckiej Ra- 
dy miejskiej trwało stosunkowo krótko, a 
przebicg jego był spokojny, choć niepozba- 
wiony momentów bardzo pouczających. 

Po przeczytaniu korespondenci do Rady 
miejelciej uchwalono przystąpienie Sosnowca 
do epółdzielmi stowarzyszenia spożywców Za- 
głębia Dabrowskiego „Produkcja* w Będzi- 
nio zgodnie z uchwałą, powziętą na walnem 
zabraniu spółdzielców w niedzielę, dnia 19-go 
grudnia roku ubiegłego, z którego to zebra- 
nia dałśmy swego czisu szczegółowe spra- 
wozdanie. Jak wiadomo, „Produkcja“ ma w 
planie budowę włe!kiej mechanicznej pekar- 
ni, która będzie zaopatrywała w chleb całe 
Zagłębie. 

Bez dyskusji przyjęto wniosek o przyjęciu 
schroniska dla sierot w Ząbkowicach, przy- 
czem uchwalono kredyt w wysokości 10 tys. 
zł. na kapitał zakładowy sierocińca. 

Sprawa uchwalenia spece alnego podatku 
inwestycyjnego na dokończenie gmachu 
szkolnego przy ulicy Nowokościelnej spadła 
2 porządku dziennego, uchwalono natomiast 
3 tys. zl. na koszia, związane z urządzeniem 
wystawy „Jieszkanie miasto i jego higjena“. 

Bardzo in'cresująca polemika wywiązała 
się na ile kwestii zatwierdzenia pianów regu- 
lacji placu trójkątnego. Chodzi tu mianowi- 
cie o pae przy zbiegu uftey Modrzejowskiej, 
Małachowskiego, 1 Maja, Ostrogórskiej. 

Na placu tym ieden z obywateli miasta za- 
mierzał posiáwić dom. choć teren sam nieja- 
ko sam za sieble mówi, by w tem miejecu 
był skwer. Magistrat, by mieć argument prze- 


ciw zezwoleniu na budowę domu sporządził 


ad hoc plan regulacyjny placu trójkątnego, 
ma którym przewidziane jest urządzenie skwe- 
ru i odmówił zezwolenia na budowę demu. 
Ze etanowiskiem Magistratu godzili się 
wszyscy radni, zrobiono tylko kilka uwag, 
dotyczących planu regulacyjnego miasta. 
Mianowicie radny inż, Michael przypomniał 
Magistratowi uchwałę Rady z przed roku, 
w której Rada domagała się sporządzenia 
takiego planu. Magistrat nie w tym kierun- 
ku nie zrobił £ dopiero, gdy obywatel chca 
stawiać dom w miejscu nieodpowiedniem, 
Magistrat tworzy specjalne planiki regulacyj- 
ny dla poszczególnych punktów miasta. 
A przecież nie gdzieindziej lecz na otwartej 
wlaśnie wystawie „Mieszkanie, miasto i :ego 
higjena“ mówiło się szeroko i pięknie o tem, 
że plany regulacyjne winny być sporządzone 
dia całych wielkich ośrodków ludzkich, co 
umożliwia racjonalną rozbudowę miasta, Do- 
rywoze planiki świadczą o polityca z dnia 
na dzień w zakresie rozbudowy Sosnowca. 
Tu radny inż. Michael dał charakterystyczny 
przykład, że gdyby np. ktoś chciał budować 
dom na hałdach Tow. sosnowieckiego, to- 
by mu Magistrat nie pozwolił, bo, nie posia- 
dając planu regulacyjnego, nie wiedziałby, 
jak dom ten ma stanąć. Słowem, brak planu 
regulacyjnego przy żywszym ruchu budowla- 
nym może ruch ien tamować, choć jedno- 
cześnie organizuje się wystawę „Mieszkanie, 
miasto i jego higjena“, propagująca koniecz- 
ność budowy domów mieszkalnych. 
|  Radnemn inż. Michaelowi odpowiadał prez. 
| Bień, dowodząc, że przeszkodą w tworzeniu 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Pawła i Pust. 
1 5 Jutro Marcelego P. M. 
Wsch. siońca 7.4% 
3sabota| zach  „ 335 


Teatr miejski w Sosnowen. 


W sobte, dm. 15 stycznia premjera głośnej 
sztuki J. Gordina p. t. pa calonviek i szatan“. 
Udział przyjmuje cały zespól. _ k 

w alk, dn. 16 stycznia popołudniu o 
godz. 4 po raz ostatni Świetnie grana „Aeman- 
tka" Perzyńskiego. Fa 

Wieczorem 0 godz. 8 po raz drugi „Bóg, ozio 
wiek i szatan”. P 

Następną premjerą bodzie sensacyjma Sztu- 
ka Amolda Ridleya „Pociąg - Widmo". 


„PAWIE OKO*. 

W Sosnowcu: Dzisiaj, w sobotę, dwa przed- 
atawienia 0 7.15 i 9.15 rewii „Drętowała w Pa- 
wiem Okun“. 3 1 

W miedaiełę trzy przedstawienia o 5.15, 7.15 
i 9.15 rewii „Tręlowata". Ę 

W Bedzinie: W poniadziałak w kinie „Nawo- 
ści” o godz. 8.15 rewja „Trędowata w Pawiem 
Oku“, Bilety w cukżemi p. Czerwińskiej. Ceny 
od 1 — 4 zł 


Kinotzatry W SOSHOWCH. 


grają dzisiaj: 
Udziatowe: Neron. 
Oaza: Diabelski cyrk. 
Sfinks; Trędowata ze Smosarską, 
„Momus“: Nibelungi -ga serja p.t. „Krew 
za krew“. 


Marnowanie czasu. 


W swoim czasie zamieściliśmy uwagę, iż 
porządek obrad Rady miejskiej w Będzinie 
nie powinien zawierać powyżej 3—%6 spraw, 
z uwagi bowiem na wyrobienie wiekszości rad 
nych i śch gadatliwość, ustalony program 0- 
brad nigdy nie może być załatwiony i Są 
eprawy, które od szeregu miesięcy figurują 
na porządku obrad, nie mogąc doczekać się 
takiego lub innego rozstrzygnięcia. 

Tak bylo również na osiatniem czwaztko- 
wem posiedzeńtu. Miano załatwić szereg sta- 
tutów podatkowych, a więc spraw ważnych 
dla miasta, tymczasem po kilkugodzinnem 


młóceniu słomy, zdołano uskutecznić zale- | 


dwie formalność, polegającą na przyjęciu 
kiku wniosków w drugiem lub trzeciem czy- 
taniu. Lwią część posiedzenia poclnonęła u- 
tarczka radnego Kozłowskiego z radnym 
Rechtmantm, którzy uważali za stosowne o- 
sobiste animozie załatwić na nosiedzeniu Ra- 


dy. Po tym incydencie przystąpiono do wła- 
ściwych obrad. Stosownie do przepisów po- 
wtórnie uchwalono wniosek w sprawie naby- 
cia sum hipotecznych firmy Sarotti, ciążą- 
cych na nieruchomość byłego Tow. „Piast“ 
w Będzinie oraz w sprawie zaciągnięcia na 


ten cel pożyszki, w wysokości 4 tys. dolarów. 


Następnie przyjęto w 3 czytaniu etatut po- 
datkowy od ładunków kolejowych, a w 2 
czytaniu statut podatkowy opłat kancelaryj- 
nych, w którym poczyniono pewne zmiany. 

Po załatwieniu spraw powyższych, zarzą- 
dzono przerwę odpoczynkową, a kiedy nastę- 
pnie chciano wznowić obrady, okazało się 
brak quorum, wobec czego przewodniczący 
posiedzenie zamknął. 


Lustracja teatrów. 


Wczoraj komieja techniczno-budowlana 
lustrowała gmach teatru miejskiego w 
Sosnowcu i budynek teatrzyku „Pawie 
Oko“. W gmachu teatralnym zgodnie z 
zarządzeniem województwa miały być 
stropy drewniane, zamienione na betono- 
we. Komisją stwierdziła, że zarządzenie 
to nie zostało wykonane przez Magistrat, 
nie przeszkadza to jednak kontynuowa- 
niu przedstawień, które będą się odbywa- 
ły w dalszym ciągu bez przerwy. 

Co się tyczy budynku teatrzyku „Pa- 
wie Oko“, to po dokonaniu przeróbek 
nadaje się on do urządzania widowisk, 
lecz zezwolenia będą wydawane z dnia 
na dzień, najwyżej zaś zaledwie na kilka 
przedstawień. Jednocześnie władze zaka- 
zały surowo wpuszczanie do tego teatrzy- 
ku młodzieży do lat 18 i zabronily poka- 
zywamia za daleko idącej nagości. Na 
obostrzenia te był już czas najwyższy. 

Śmierć współwłaściciela „Zacisza“, 

Niedawno donosiliśmy o awanturze w re- 
stauracji „Zacisze“. W czasie tej awantury 
współwłaściciel tej restauracji Michał Gen- 
dek, zwany popularnie Murzynkiem, otrzy- 
mał uderzenie w głowę. Po kilkudniowe: ku- 
racji, mimo ratunku lekarzy, nieszczęśliwy 
Gendek zmarł wczoraj około godziny 8 wie- 
czorem. 


Z Tow .rzemieślniczego w Dąbrowie. 


a. 


W niedzielę, dnia 16 b. m. o godzinie 3 
| popołudniu w eal Magistratu dąbrowskiego 
odbędzie się ogólne zebranie członków miej- 
seowego Tow. rzemieślniczego, z następują- 
eym porządkiem obrid: Zagajenie zebrania 
i wybór prezydjum. Odczytanie protokułu z 
į poprzedniego zebrania. Odczytanie zprawoz- 

dania zarząlu oraz kombi rewizyjnej. Wy- 
'bór nowych wiadz Towarzystwa. Wożne 
wnioski. 


otrzymali remunerncję. 


planu rogulacy. nego miast jest opór Będzini 

| w sprawie przyłączenia sią do idei połączenie 
miasta Zagłębia w jedną całość. Gdyby na 
zamiar ten zgodziły eię wszystkie miasta. to 
plan regniacyjny Sosnowca wyglądałby ina- 
czej, miż w warunkach obecnych. 

Radny Michacl odparł. że narazie pian pos 
łączonia miasta Zagłębia jest teore- 
tyczny, a czy cię nań zgodzą, czy też nie 
inne miasta, to Magiztratowi nie przeszkadza 
w tworzeniu planu regulacyjnego dla Sosno- 
wea i między innemi np. dla zabudowania 
hałd Tow. sosnowiekiego. Połączenie miast 
Zaglębia w jedno miasto ô plan regulacyjny 
Sesnowca s} to dwie kwestje od Gicbie nic- 
zależne. 

Po dyskusj: plan regulacyjny placu trójką 
nego zatwierdzono jednogłośnie. 

Następnie postanowiono sprzedać stare żo 
1azo z b. baraków woskowych kąpielowych 
i przyznać około 4.000 zł. kredytu na przyję. 
cie kiiku pracowników na zastępstwo urlopo 
wanych nu kirs dokeztałcen!a pracowników 
samorządowych przy wolnej wszechnicy pol- 
skiej. 

Podanie bylych dozorców skwerów miej. 
skich o przyżnanie zaliczki na zakupy zimo- 
we odrzucono, gdyż dozorcy ci swego czasu 


Podanie wlasciciela hotelt Central" o 
zwolnienie go od podatku od lokali po dłuż. 
szej dyskusji na temat podatku hotelowego 
zdjęto z porządku dziennego, gdyż sprawą 
wymiaru podatku mie należy do Rady miej 
skiej. 


Zebranie sprawozdawcze. 
Onegdaj w sali Z. Z. P, przy ul. Marjac- 
kiej nr. 1 w Sosnowcu odbyło się zebra- 
nie robotników fabryki Dietla w sprawie 
podwyżki płac. Wobec 250 zebranych de- 
legaci zdali sprawozdanie z pertraktacyj 
z zarządem fabryki, odbytych w Inspek- 
toracie pracy. Robotnicy przyjąwszy do 
wiadomości uzyskaną 8-proec. podwyżkę 
płac od stycznia b. r. zaakceptowali ją 

i tanówill pracowi ie. 

i postan au Paca normalnie 
z a ay 
"Tak. ale to płótno firmowe Mieszal- 
skiego to faktycznie jest dobre! 56 


Wycieczka na wystawę „Mieszkanie, 

miasto i jego higjena“. 

Zarząd Domu ludowego za naszem po- 
średnictwem komunikuje, że w dn. 16 bm., 
w niedzielę, o godz. 11 punktualnie odbę- 
dzie się wycieczka członków ‘Domu ludo- 
wego na wystawę: „Mieszkanie, miasto i 
jego higjena“. Członkowe i sympatycy, 
pragnący zwiedzić interesującą wystawę, 
zejdą się przed teatrem miejskim i pod 
przewodnictwem jednego członka Zarzą- 
du, gospodarza, będą mogli zwiedzać wy- 
stawę bezpłatnie. 


Poranek liceum S$, Podkajowej. 
Koło samopomocy przy liceum S. Pod- 
kajowej w Sosnowcu w nadchodzącą nie- 
dzielę dnia 16 stycznia w teatrze miejskim 
w Sosnowcu urządza poranek, na który 
zlożą się chóry, popisy gimnastyczne, 0- 
brazy sceniczne i balet dziecięcy. Począ- 
tek o godz. 11.30 przedpołudniem. 
Doręczanie przesyłek pieniężnych. 
Władzo pocztowe, uwzględniając starania 
mieszkańców Bodzina, wprowadziły doręcza- 
nie przesyłek pioniężnych do domów. Udogo- 
| dnienie nie obejmuje peryferji miasta, a to 
z uwagi na bezpieczeństwo przesyłek w tych 
miejscowościach, 
Wypadek na kolel. 
W dniu wczorajszym wracał pliutem ko- 
| lejowym z Gołonoga do Ząbkowie 65-letni 
Kazimierz Gajowski, zamieszkały w Chrusz- 
czobrodzie. Kiely w pewnem miejscu staru 
szek chcąc obejść kałużę, wszedł na tor ko 
lejowy, nagle uudjechał pociąg. Gajewski nie 
zdążył zupelnie zejść na bok i został uderzo- 
ny tak silnie ramą parowozu, że uległ ziw 
mania kości ramćennej. Poszkodowanego, po 
udzieleniu mu doraźnej pomocy przez fel 
ezera kolejowego, odesłano do domu. 


Handel zasiłkiem żywnościowym. 
Wiademą just rzeczą, iż ścisłe kontrolowa 
nie bezrobotnych celem ustania, czy wszys 
cy zasługują na zasilek. jest rzeczą nadzwy 
„ czaj trudną i korztowną, należaloby bowiem 
A utrzymywać mnóstwo kontrolerów, ©0 poły 


Nr. 14. 


> „KURJER ZACHODNI“ — 


ozone byłoby z poważnym wydatkiem, a wą 
tpliwym rezultatem, 

Fundusz bezrobocia robi w tej sprawie co 
może i zdołał nawet osiągnąć dodatnie wyni- 
ki, zupełne jednak usunięcie nadużyć jest rze- 
czą wręcz niemożliwą w naszych warunkach. 
Ostatnio np. w związku z wydawaniem bez- 
rohotnym żywności stwierdzono, że niektórzy 
bezrobotni natychmiast sprzedawali swo por- 
cje, oo wakaznje, że żywność była im n'epo- 
trzebna. Oczywista, że i tego rodzaju handel 
może w pownych wypadkach być usprawiedli 
wiony, naogół jednak sprzedaż zasilku ży- 
wnościowągo nie powinnna być tolerowana i 
osoby sprzedające swó; przydział winny być 
pozbawione prawa korzystania z wymienio- 
nej pomocy. 

Soitys - defraudant, 

* () Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow- 
cu rozpatrywał sprawę 33-letniego Stani- 
slawa Majewskiego ze wsi Skały pow. Ol 
kuskiego. Majewski mełniąc funkcją sołty 
sa, pobrał od wieśniaków tytulem skład< 
ki ogniowej 605 złotych i zdefrandował je. 
Lustracja starościńska wykazała winę pod 
sądnego. Został on, ze względu na swą 
ciemnotę i okoliczność, że przywłaszczo- 
ną sumę pokrył — skazany na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg lat dwuch. 


Za bluźnierstwo. 

(5 Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wcęzoraj na 3 miesiące więzienia z zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego niejakiego 
Marjana Bonatowskiego za bluźnierstwo 
przeciw Matce Boskiej i świętym. Wyrok 
łagodny ze względu na głupotę oskarżone 
go. Odpowiadał on z więzienia. 


EEEE 

Ogólnie stwierdzono, że najlepsze towary 
i ceny najniższe są w magazynie bławatnym 
B. Garfińskiego w Sosnowcu na wprost 
dworca. 254 


„Ponad śnieg bielszym się stanę!... 
na Saturnie. 
Staraniem sekcji scenicznej Czeladzkiego 
E S. w uh. niedzielę wystawiono dramat Ste- 
ana Żęromskiego „Ponad śnieg”... Rolę Win- 
kreował p. Piotr Wieczorek bardza 
> "e. Rudomską z prawdziwem odczuciem 
ost. 7a p. Gamratówna Helena, najlep- 
u był miynarz Joachim p. Stefan Lako- 


SK Ireną Sadowska), Helena (p. Jędru- 
od s (p. Labur) dobrzy, acz- 
€rwFZy raz na scenie. W przyszło- 


a mlg swohudniejsi Najlepszą jednakże 
bolą sesa y bolszewikami, oficerem (dobry 
p. Gąsior). W czasie antraktów koncertowała 


udatn 


orkiestra emyczkowa 23 p. a. p. Nastrój pa- 


nował niezwykle mily. 


„Betleem Polskie“ w Grodźcu. 

Jutro, w niedzielę, w sali klubu Gro- 
dzieckiego Towarzystwa zespół amatorski 
miejscowych drużyn harcerskich wystawi 
jasełkę „Betleem Polskie“ Rydla. Począ- 
tek o godz. 6 wiecz. Bilety w cenie od 50 
gr. do 3 zł. nabywać można w dniu przed- 
stawienia przy wejściu. Ze względu na cel 
i charakter przedstawienia społeczeństwo 
grodzieckie poprze młodocianych arty- 
stów - amatorów, tembardziej iż dobór 
osół, znanych już z poprzednich tego ro- 
dzaju przedstawień harcerskich. daje gwa 
rancję, że impreza ta przy swym bogato 
W ck programie wypadnie do- 

że. 


Najlepszy sposób na żony, 

Dnia 15 bm. w Niwce w sali kina „No- 
wost" zostanie odegrana przez zespół art. 
sceny polskich na czele z p. Marją Sawie- 
ką antystką scen warszawskich arcyw<so- 
ła farsa w 3 aktach Jerzego Feydeyan p. 
t. „Najlepszy sposób na żony." 

Po przedstawieniu zabawa taneczna u- 
rozmaicona atrakcjami scenicznemi, 

Dochód z powyższej imprezy przezna- 
czony na cele kulturalno - oświatowe Zw. 
byłych wojsk Zagł. Dąbrow. ) 

Kradzież w gimnazjum, 

W nocy z 13 na 14 b. m. nieznani epra- 
wey popełnili kradzież gotówki w sumie 
566 zł. i 24 gr. w gimnazjum państwo- 
wem im . B. Prusa w Sosnowet. W obręb 
gimnazjum złodzieje dostali się przez par- 

An od ulicy Marjackiej. Następnie ot- 
warłszy dwoje drzwi wejściowych, weszli 
do gimnazjum. W poszukiwaniu gotówki 
pootwierali wszystkie szaty dłótkiem, 
Drzyczem z jednej z nich. stojącej w kan- 
celarji, skradli znajdująca się tam gotów- 

R poczem przez nikogo niezatrzymywani 
zbiegli, Policja prowadzi dochodzenie. 

Chciał zostać akrobatą. 
Osiemnastoletni Siewniak Bolesław, za- 
<usozkajy w Sosnowcu, przy ul. Piłwude 


skiego 80, wyszedłzsy onegdaj z domu o 
godz. 4.20 pop. wszedł na dach sąsiednie- 
go piętrowego domu. Ntamiąd zaś po 
sznurku chciał spuścić się na sąsiedni 
dach. Podczas tego sznurek się przerwał 
i Siewniak spadł na dach komórek, tlukąc 
sobie przytem dotkliwie prawą uogę. Po- 


robota 15 stycznia 1927 roka. 


szwankowanego odwicziono do szpitala 
miejskiego na Pekinie. Zachodzi przypu- 
szczenie, że Siewniak dostał pomieszania 
zmysłów, gdyż pytany, w jakim celu eho- 
dził po dachach odpowiedział, że chce 
hyć akrobatą. Nieszczęśliwy zostanie pod- 
dany badaniom lekarskim. 


Jak kłótnia przy podziale łupu 


ODDAŁA W RĘCE POLICJI BANDĘ BĘDZIŃSKICH ZŁODZIEI. 


Jak wykazały liczne przyklady, wię- , 
kszość kradzieży, qopelnianych zbiorowo 
przez kilku rzezimieszków, zostaje wykry 
ta, dzięki samym sprawcom, którzy 

przy podziale łupu 
lub też przy przepijaniu zdobytego zysku 
demaskują się i wpadają w ręce policji. 

Taki sam przebieg miała kradzież w 
składzie I. Tuksbrannera przy ul. Kołlą- 
taja w Będzinie, gdzie w początkach gru- 
dnia roku ubieglego 
skradzione miękkich skór za 12 tys. zł. 

Zawiadomiona policją odrazu wnadła 
na dobre ślady i sprawców na drugi dzień 
aresztowała, z braku jednak konkretnych 
dowodów złodzieje zostali zwolnieni, €o | 
nie przeszkadzało, że nasal pilnie ich šle- | 
dzono i obserwowano. Po miesiącu zabie- 
gi policji uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem i 
wszyscy sprawcy znaleźli się w więzieniu, 
a jednocześnie większą część skradzione- 
go towaru odebrano. 

Kradzieży dokonali wytrawni fachow- 
cy, to też „robota“ wykonana byla .„czy- 
sto“ i solidnie. Plan okradzenia składu 
opracowano jeszcze w maju, czekano tyl 
ko na powrót z więzienia kolegi, mające- 
go prócz rutyny także szczęśliwą rękę, co 
jest niezwykle ważnym czynnikiem nietyl 
ko w zawodzie złodziejskim. 

Wreszcie w listopadzie oczekiwany ko- 
lega powrócił i natychmiast przystąpiono ; 
do dzieła. Po kilkudniowej obserwacji i 

pięciu drabów udało się na wyprawę. 
Dwuch stanęło na czatach, jeden szyłiko 
zbliżył się do składu, ukręcił łomem kłód 
kę i otworzywszy drzwi, wpuścił do skle- 
pu dwnch wspólników, poczem zamknął 
drzwi na własną kłódkę. 

Złodzieje weszli właśnie do jatki mię- | 
snej, gdzie wycięli otwór w przepierzeniu, ` 


przez który dostali się do składu skór. 
Tutaj 
obejrzano diararnie towar 

i zaczęto pakować do worków tylko mię- 
kie skóry. jako cenniejsze i latwiejsze do 
ukrycia. W tym czasie przez ulicę przecho 
dził dwukrotnie klueznik, który pociąggł 
za, kłódkę, a widząc wszystko w porzadku 
nie podejrzewał nawet, eo się dzieje we- 
wnątrz sklepu. 

Po wypakowaniu trzech worków, do 
których włożono 190 skórek. złodzieje 
sklep opuściłi i przez górę Zamkową, a na 
stępnie przez tor kolejowy udali się na 
Koszelew, gdzie 

w melinie niejakiej Michakiciej 
łup ukryto. Po dwuch dniach towar prze- 
wieziono furmanką do paserów w Dąlbro 
wie. Tutaj ostatecznie interes załatwiona, 
sprzedawszy przeszło tysiące stóp skór po 
1 zł. 30 gr. za stopę, gdy tymczasem nor- 
malna cena wynosi 6 — 7 zł. za stopę. Do 
piero przy podziale pieniędzy 
wynikło nieporozumienie. 

Czterech kolegów otrzymało po 270 zł. na 
tomiast piątemu dano tylko 10 zł, za fa- 
tygę, oświadczając, że ukradł część skór 
w melinie, 

Ponieważ i właścicielka melinyv Michal 
ska w podobny sposób zahezpieczyła swe 
pretensje, ściągnąwszy kilka skór. na tle 
tem wynikł spór, którego odgłosy dotar- 
ły do policji i wkrótce cała paczka znala- 
zła się pod kluczem. 

Dobrane towarzystwo 
stanowią: bracia Icek i Kałma Lewitowie, 
Daniel Rozenberg, bracia Jan i Ignacy 
Rybakowie, Teodozja Michalska. oraz po 
pośrednicy paserów Haskiel Szmelcer i 
Nachma Taub z Dąbrowy. 

Na skutek ujęcia szajki obecnie w Bę- 
dzinie zapanuje spokój. y 
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Wiadomości ze Sląska. 
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„Tajemnica gliwickiej katorgi. 


MATERJAŁ DLA STUDJÓW P. COLBANA. — SADYSTYCZNE ZNĘCANIE SIĘ NAD 
NIESZCZĘSŁIWĄ MATKĄ. — ŚREDNIOWIECZNE TORTURY W CELU WYMUSZE- 
NIA ZEZNAŃ — ŚMIERĆ WYBAWIENIEM. 


Pisaliśmy przed kilku dniami o rezolucji 
Seimu śląskiego w sprawie katowania więż- 
niów polskich w katordze gliwickiej. W re- 
zolucji tej wszystkie kluby polskie, nie wyłą- 
czajac eocjalistów, zwracają się do Rządu, 
aby domagał się kontroli międzynarodowej 
nad więźniami niemieckimi G: Śląska i ape- 
łują w imię praw ogólno-ludzkich do uczci- 
wej opinji niemieckiej, która musi potępić sa- 
dystyczne wybryki pruskich urzędników. 

Dla ilustracji piekla, jakie przeżywają wię- | 
źniowie polscy w gliwickiej katordze najle- 
piej posłrżyć może los kobiety, Antoniny 
Leszczyna, która na podstawie błahogo po- 
dejrzenia o przestępstwo polityczne od szere- I 
gu miesięcy cierpi niosłychane męki aresztu | 
śledczego. Przed niedawnym czasem kobieta 
ta poczuła się matką i aż do porodu zatrzy- 
mana została w więzieniu na Jozkaz cędzie- 
go śledczego dr. Heinze, wbrew wszelkim 
przepisom i prawom aresz'anckim. Dopiero | 
w ostatniej chwili lekarz więzienny, dr. Šu- 
dmowsky, na własną odpowiedzialność polecił 
ją przewieźć do Szpitala. Gdy kat więźniów 
polskich w Gliwicach, dr. Heinze, dowiedział 
się o tem, na drugi dzień po porodzie, mimo 
niehezpieczeństwa życia, kazał nieszczęśliwą 
położnicę oftransportawać z powrotem do 
celi więziennej. Od tego czasu, po pozornem 
powrocie do zdrowiu. jedyną pociechą więzio 
nej kobiety było jej dziecko. Ale sędzia śled- 
czy Heinze knut już chorobliwy i okrutny 
plan. I oto, znowu wbrew regulaminowi wig- 
ziennemu, kazał matce odebrać niemowlę i 
oddać do ochronki, Perf'dny ten krok, który 
do reszty zrujnował zdrowie uciemiężone: 
kohtetr, motywuje Heinze w ten sposób. w li- 
ście pisanym do lekarza więziennego: 

„Dr. Ludnowsky. ŻZawiadamiam Pana 
niniejszem, że dziecko Antoninie Leszczy- 
nie zostało odebranr i przeniesione do o- 
chronki dla niemowląt. Stało się to miano- 


wicie przez to, że jej stan psychiczny je 

szcze nie dojrzał do tego, aby przyznała się 

do wszystkich zbrodni, które ją obciążają. 

— Heinze", 

A zatem szaleniec na stanowisku sędzie- 
go śledczego używa średniowiecznych me- 
tod, aby torturami wymóc na więżniu zezna- 
nia! Torturami przytem najbardziej wyrafino- 
wanemi, jakie tylko istnieją, bo natury pey- 
chicznej. Któż nie zdaje sobie sprawy z oier- 
pień matki, której odebrano jedyne, najuko- 
chańsze dziecko i oddano, jakby podrzutka, 
pod opiekę obcych ludzi. Matka taka poświę- 
cilahy wszystko dla odzyskania swojego dzie- 
cięcia. Antonina Leszczyna jest widać jed- 
nak niewinną. bo nie przyznała się dotąd do 
„oiążącej na niej zbrodni” i mileży... Z dnia 
na dzień przytem nikuie w oczach, chudnie 
choruje i jak cień snując się po swej celi, 
czeka zapewne, jakby wyhawienła, Śmierci. 

Takie to rzeczy dzieją się pod okiem władz 
pruskich w centralnej Enropie. Niemcy, jak 
od wieków, tak i dds światu ukazują różdź- 
kę oliwną, a kryją przed nim swoje chorobli- 
we okrucieństwo i zamysł zdrady pod „skrom 
ng“ nazwą państwa „bojaźni Bożej”. 


Stab. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Repertuar. 

Piatak 14 bm. „Traviata“ Król. Huta. 

Piątek 14 bm. „Uwaltu co się dzieje" Sie- 
miamowice, 

Sobota 15 bm. „Księżniczka lica" premiera. 

Niedziela 16 bm. pop. „Onotiiwa Zuzanna”. 
wieczór „Księżniczka Illica“. 

Niedziela 16 hm. „Cały dzień bez klamstwa" 
Rybnik, 

Poniedzialek 17 bm. „Sztygar“ Nowy Dytom. 

„Wieczór trzech króli“. 

Najbliższy wieczór premiery naszego dramatu 
Poświęcony będaie twórczości najwigk szego dra 
matarrga W. Szekspira. Odegraną mianowicie zo- 


| 
| 
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manie jedna z najlepszych jego komedpj „Wie- 
czór trzech krók". Rokoeszny ten utwór, prze 
pojony czarem poezji i prostptą iśtie kamaww 
łowego humoru. Kierownictwo Teatru stara się 
usilnie, aby tem pierwszy twór Szekspira na 
some naszej otmymał oprawę i wyposażenie 
soerńczne jaknajświeniejsze, 

Rożyrerję według własnej oryginalnej inace. 
zacji promudzi kierow.ńik dramatu p. Józat Kro- 
kowski. 

W głównych nolach 


wystapia: pp. Fiszerówna, 
Krzywiaka, Ludw ka. Krokmnoską Leśniow- 
ski, Chmurkowski, mek-Czartihaki, Wrącki, 
Kitka-Sokołoweki. Kijewski. Kameiński, Imiela. 
Wojtaszek i prawie cny zespół dramatywmy. 


Z Sejmu śląskiego. 

W dniu wczorajszym odbylo się posie» 
dzenie Sejmu śląskiego. poświęcone dys- 
kasji putżetowej. W imieniu klubu Chrześ 
cjańskiej demokracji przemówił ks. poseł 
Brzuska, który stwierdził, że klub Ch.-D. 
stoi na siano sku avtonomji śląskiej. W 
mieniu ate niemieckiego przemawiał 
poseł dr. Kont | atakował niesłychanie wo- 
jewodę śląskiegw, dra Grażyńskiego, za 
jego stosunek do szkolnietwa mniejszoś- 
ciowego. Nachalność dra Ponta znajdowa- 
ła najjaskrawsze uwidocznienie w tem, że 
mówił on jedynie o prawach Niemców w 
Polsce, a ani słowa nie wspomniał o obo- 
wiązkach. Pozatem przemawiali jeszcze 
posłowie Obrzut (N. P. R.), Sznścik (dzi- 
ki), Rumpźeld (P. P. 8.) i inni. Kluby pol- 
skie ustosunkowaly sin do budżótu ślą- 
skiego rzeczowo. 


Odlożenie przyjazdu ministrów na Śląsk. 

Jak donosiliśmy, w niedzielę dnia 16 
bm. mieli przylyć na Śląsk wicepremier 
Bartel i minister Kwiatkowski celem omó- 
wienia całokształtu zagadnień  górnoślą- 
skich. a zwłaszcza gospodarczych, Dowia- 
dnjemy się, że przyjazd ministrów został 
odłożony na następną niedzielę (23 bm.). 


Termin procesu w sprawie afery 
Lukaschka. 

Rozprawa przeciw Kurzydymowi i tow. 
areżztowanym w związku z aferą Lukasch 
ka. rozpisana została na dzień 27 stycznia 
i odbędzie się w Katowicach, przy 
drzwiach otwartych. Proces budzi ogrom- 
ne zainteresowanie w Polsce i Niemczech, 
toteż spodziewany jest liczny zastęp Te- 
prezentantów prasy pozadniejscowej.. 

Zwyżka plac w przemyśle śląskim. 

Onegdaj odbyły się w Katowicach ro- 
kowania o place urzędników w przemyśle 
i handlu na Śląsku. Urzedniey wszystkich 
stopni otrzymali 7 procent podwyżki pen- 
sji, z waźnością wsteczną od 1 grudnin. 
Równocześnie uzyskały podwyżkę żeńskie 
siły biurowe, zależnie od ilości lat służby. 

Układy o podwyżkę płac pracowników bu- 
dowianych, które prowadzono w tym samym 
dniu, nie doszły do wyniku 2 powodu kate- 
gorycznego sprzeciwu pracodawców wobec 
żądań robotniczych. Zatargiem tym będzie 
się musiala zająć komisja pojednawcza i ar- 
bitrażowa. 


Tryumty Kiepury w Bielsku. 


Sławny śpiewak polski, Jan Kiepura, 
poza stałomi podróżami artystycznemi za- 
granicą, występuje także od czasu do cza- 
su i w Polsce, aby rodakom udzielić czaru | 
swego fenomenalnego głosu. Onegdaj ba- 
wil Kiepura w Bielsku na Śląsku cieszyń- 
skim i przy szczelnie nabitej sali „Strzel- 
nicy śpiewał wyjątki z oper w języku 
polskim, włoskim i niemieckim. Oklaskom 
i entuzjazmowi publiczności ne było koń- 
ca, tak, że koncert znacznie się przedłu: 
Żył ponad zwykią miarę. 

Stypendja dla zdolnych muzyków. 
Śląski instytut muzyczny ogłosił kon- 
kurs na trzy stypendja dla zdolnych pia- 
nistów, skrzypków i wiołonczelistów z po- 
śród młodzieży. Termin tego konkursu u- 
pływa z dniem 20 lutego. Warunkiem u- 
zyskania stypendjum jest najlepsze ode- 
granie odpowiedniego do wieku wom 
z zakresu programu Instytntu muzyczne- 
go. Zgłoszenia przyjmuje Śląski instytut 
inuzyczny. Katowice, ul, Teatralna L T. 

Dolar w Katowicach. 
Wezoraj płacono w Katowicach za 1 do 


lara w obrotach międzybankowych 9.02 
zi. przy spokojnej tendencji. 


Największą Sensacja filmowa ma 
rok 1927 będzie wkrótce w Ses- 
nowcu wyświetlany obraz p t. 


Car Mikołaj II 


i Ojciec Hapon. 
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Kronika Zawiercia. 


Ze Związku inwalidów wojennych. 

W dniu 9 stycznia b, r. w lokalu Związ- 
ku inwalidów wojennych odbyła się do- 
roczne walne zebranie, mające na celu w 
pierwszym rzędzie wytór nowego zarzą- 
du, by przez wymowadzenie na czoło za- 
rządw ludzi inteligemmych, energicznych 
i cięlwych do pracy spożecznej — ratować 
zagrożoną ostatnio placówkę  inwalidzką 
w Zawierciu, Do zarządu Związku zeszab 
kowski. z A. 


wybrani: przew, A. Mi 
"Tomaszewski, sekr. PD. Blosik, sk: da kB. 
Dzierżykowski. przew. kom, row. H. Ma- 
chetski, 

Rzesza krwalidzka . jak równieź i opinja 


mie o OWA Z 5 naii niem stwierdzić nul- 


szą. iż ażieln uari wy A zwiazku 
wyci i podwiesienią autorytet tej pla- 
ców spalerz postop ja In 

a mewy zorze ma wdzęszie pole do ż 

dokumentawawa swojej nezeiwośdi I cnor- 


gji, w dziele oezyszezenia atmosfery związ 
kowej. 

Mejmy nadzieję. że nowy zarząd. » SZeze 
gólnie jego przewodni» p. Markow- 
ski Sekre arz, p. Stosik ujma mocno W 
swe ree ster prae związkowych i nieść 
ponoc bedą nietylko samym inw „dom. 
Jeez wdowom i sierotom po poleglych w 
obronie ojczyzny. Bpieczeństwo zaś nape- 
wno nie omicszka poprzeć szlachetne za- 
miary i przeę AWiĄZEN. 


Radzinna awantu a na ulicy. 
jyrioletnia Mala Grnebanm, za- 
a brata swego Jeria Tandaua, 
odziacza się szezcgólnie porywczym ciara- 
kieren. W sprzeczee wynikło) na tle niesna- 
sek rodzinnych. ogaćsta stariszka spolczko- 
wala swego brata. przyczem Deene ŻONA. 
nie misla przyjść nm z pomocą. Pobity lze: 
el ratował sie ucioczka na uteq, gdzie roże- 
grał sę epilog zajścia, wywolująć liczne zike- 
gowisko. Cala rodzina odpowie za zakłócenie 
epokow pmibiieznego 


Śzeżćdziea 


Kradzież, 

Wezorajszej nocy do sklepu Abrama Bor- 
ka Pufontera przy nl. Bianowskiej 3 włamali 
się puprzez piwnice złodzieje. kradnąc pieprz, 
herbatę. cukier i mydło. Straty pozzkodowa- 
ny określa ua 450 zł. Dochodzenia w toku. 


Nomen ©rz2:1, 


Nazywał się Bonifacy Piecek — oczywista 
potrzopawał wegla. Ponieważ jednak zaćpa= 
trzył się weń sposobem nielegalnym, kradnąt 


wegiel z wagonu. odyowiułać będzie za to 
przed slem pokoju. 


Kronika Olkuska. 


Przez uchylone drzwi, 


Na oneglajszem ponfnom zebran!u w loka- 
Mu Reny wszystkich kamiydatów do Ra- 
dy miejskiej z listy Nr. 5 i zanfanych tej li- 
sty, omawiana byla, sprawa kandydatów na 
Hunmistrza i wicehniawietrza oraz łuwaików. 
Po doté dbugiej dyskusji postanowiono wy- 
sunąć z pośród eiehie na burmóstrza inż. Star- 
kiewicza, na wicemistrza proł, Gierym- 
skiego, na ławników zaś pp. Kowalskiego i 
Majeherkiewicza. Po mieści żą pogtaki, 
jakoby pozatem zawa uehwaky zwiórcenia 
ea do Zjednoczonych żydów (ósa Nr. 4) o 
zawarie przymierza i zapropoowanie z tej 
listy jednego kamtydata na tawnika. Jeżeli- 
to szkoda widka, ża u- 


kig 


by tọ byio prawdy. 


gmjusane polskie nie auia b KA 
PEAK UJ SU LION ami + G kica 
Zabawa taneczna 

W sobote dnia 15 bn. w suli Resarsy ol- 


kusk”j ofbedzie się zahawa taneczna. Ko- 
miter zabawy stanowią osoby znano i erano- 
Wide przez ogół naszewo miasta, 


Podatek c3 gieżyny. 
Za 


używsone rogi że miku olkuskiego 
pzez przewioworców. wywużących sziakę 
(geżymy, Sejmik obniżył polatek drogowy 


z 20 na 1U groszy od tony. 


Gmina Pikea na oświaię, 


Urząd gminy Piitea na ostatniem zebraniu 
gmiwmiem postanowił przeznaczyć z pozosta 
oisi budżetu gminnego za rok 1926 kwvię 
800 zł. na oświatę poza:<kenią i kura dla 
anaifabe:ów. Jednocześnie zgromadzenie osa- 
dowo-gromadzkie tej samej gminy uchwaliło 
na ton sam eel AK) zł. 


Na atadja sumurządowe. 


Rali „miny Cimowice uchwalila wysłać 


ZACHODNI“ — 


na studja samorządowe przy wolnej wszechni 
cy polskiej w Warszawie pomocnika pisarza 
gminy p. Teofila Wojdałę, mlzielając mu na 
teh cel 1000 złotych. jako zapomogi bez- 
zwrotnej. Uchwale tę wydział powiatowy zi- 
twierdzi, 


Gmina Jengrot na oświatę. 


Jangrot nehwalH przenaczyć 


Vrzul wminy 
i 1926 


i tóen guruuego za r. 


_ 


szęzatki osławienej bandy Sreniawy przed sądem. 


a lawie oskarżonych 
przed sekcją karna 


u w 


Wczoraj n 


Nosłuwcu w 
sędziowie 


Swin ok Wez 
przewo 


winz 1 Sakkow=x. z 


Jawkie- 
Dominik Dzałach 
lat 365 i kauuzyni Renbesku (605. miesz 
Jka y wsi Lyczówek. gm. Ogrodzieniec, pu- 


y Noki 


wiatru Ozuskigo. PD os. 4U Mi 
wzlunkiumi 

csławiorej bandy Śreniawy, 
grastjącej przed parema luty w Olku pic 
Herszt bandy zosi woiu ezazie ro It- 
laury. jego eá , oękomeswdni skazani na dhugo- 


dsqądni są 


knie wiezie. Osk. Działach byt już są- 
dzony za jek i frztz Sad okĘewv 
i skazany 

n'a at czo więzienia, 
którą to kasę zniniejzy! mu Sąd apelacyjny 
do 6 lat. 


Oskurżuł prokurator Jewniewicz, sekreta- 
rzował apl, Kuchiki. Sprawa przedstawia się 
nestępnjztwaz 

W sierpniu [023 roku woźnica 'Tekeii je- 


| ZYCIE GOSPODARCZE. 


Bank Polski w 1926 r. 


Na zebraniu Rady Banku Polskiego 
dnia 13 bm. wysłuchiino sprawozdania dy- 
rekcji oraz poszczególnych komisyj Rady, 
omawiających sprawy walutowe, kredyto 
we i bilansowe Banku, które 40 komisje 
„odbyły swe posiedzenia w przeddzień ze- 
brania Rady. Zgodnie z wnioskiem kimi- 
sji bilansowej zatwierdzeno przedstawio- 
ny rachunek zysków i strat Banku Pol- 
skiego za r. 1926 wraz z bilansem ostate- 
cznym oraz projektowanym qua 
zysków. Postanowiono przedsta 
nennt Zebraniu akejonarjuszów następują 
cy podział zysku na rok ubiegiy: Na fun- 


i Ustawa przemysłowa, 


DOWÓD UZDOLNIENIA. — CECHY FAKULTATYWNE. 
CYJNE. 


W miosiącn hieżącym Rada prawnicza zaj- 
mie się projektem usiawy przemysiowej, któ 
ra ma być wydana w drodze rozporządzenia, 

Projekt w ostatecznej redakcji, po uwzylę- 
dnieniu życzeń, wyrsżonych w opinjach OT- 

gamiaacyj zawodowych, zawiesza wyniaza- 

nie dowodu uzdolnienia, po:rzebnego do wy- 
konywania rzemiosła ua okres 5-letn: od 
wiruwadzenise MSSACY W Po upływ 
tw uioże być da- 
do 10 ‘at. 


zri. 


IGZU UR usi ZOV maniy 


lej przedhtżanwe, ate ntjwyżej 
tym czasie dowód uzlol: 
sugżiony przez: zaświadozenie pracy. kióre 
wystawiać maja zarzady gmin, jeżeli doty- 
czący rzemieślaśk przez 5 lat pracował w 
swoim zawodzie. Roznmie się, że rzemieślni- 
cy, którzy w uliwiłj wejścia w życie stawy 
już pracowali, womi są także i ud tego za 


Kronika go 


ULGI PRZY WPŁACIE PODATKU PRZE 
MYSŁOWEGO GD OBROTU. Miaisicrjum 
skarku zezwo: ilo na wimg bez iriawowych 
kid aa owickę i oeetków za odroczenie, za- 
luki na pwłutek przemysiowy ol ubroiu za 
IV kwartał 1326 r. w dwuch równych ra- 
tach, pia nych — pierwsza do dnia 29 sty- 
Aruga z: -- do dnia 20 ki- 
r. wiącznie. W razie niedotrzyma- 
wą któregokolwiek z tych terminów, cala 
ez zostamią niezwłocznie  ściągniola 
wraz z kosztami ogzekucyjnemi i karami za 
zwłokę. Do wymienionych wyżej termmów 
p'atnotei tej zwiezki niema zastosowania 14- 
dniowy termu wizowy. przewidziany w art 
2 mawy z duta 31 Jipe 1924 r. (Dz. U. 
F. Nr. annA GSM: 
tytułu zaliczki za IV kwartal 1926 r.. du- 
cza się 1U prot. nadzwyczajuy dodatek, a io 


enie, 


sa 


Ww 
jena ma być za- 


sobota 15 atycznia 1921 roku. 


g 


Du kwot wpłaczugch « | 


Nr. 14. 


nowowybndowanej linj kolejowej Kalety — 
Heroy -— Podzamcze wprowadzony zosta 
F uio nocny | dzienny ruch pociagów towaro- 
Bezrobotni gminy Ogrodzieniec stale wych. Dorychezas na linji tej kursowały po 
żą się na sekretarza gminy Ogrodzioniee, p. Gagi towarowe tyłko w paze nocnej. Obet: 
B., który przy wypłacie zapomóg, zachowu- , Nie na dolę będzie narazie kursowało 12 yu 
ie się niewłaściwie i wyraża się o bezrobot-  Jowiągów towarowych. Jak wiadomo. nowa 
nych nieodpowżednio. Zwierzebnie władze p. , Huja Kalety — Huby — Polzameze omija 
sskretarza powinny mu ma to zwrócić uwagę. | Piemiecki węzeł kolejowy w K!nezborku. 
UMORZENIE GROSZOWYCH ZALEGLO- 
OI PODATKOWYCH.  Ministerjum skar- 
la wydno rozporządzenie do urzędów polat- 
kowych, aby re umorzyły wszelkie zalogleści 
podatkowe, v zye miej, aniżeli 1 zł. a 
powstałe z przertebowania pozycyj marko- 
wych na złoty, 


Z niełdy warszawskiej, 
Ceduia giełdy warsrawsfsiej z d. 14.1.27* 
AKCJE: 

Bank Dyskontowy 10.%, Bank Handlo- 
wy 3.05—3.10. Bank Polski 91.00—92.75. 
Bank Przem. Lwów 0,13, Bank  Zjedn. 
Ziem Pol. 1.50. Bank Spodek Zarobk. 6.54) 


na oświatę pozaszko!ua 1000 zł | 


Więcej takiu p. sczretarzu! 


chal szosą z Ogrodażeńca do Pilicy, wioząc 
na wozie wieprza, należącego do handlarza 
Guzika. W pewnym momencie 

wyskoczyło z lasu sześciu uzbrojonych ludzi, | 
którzy zatrzymawszy konia, kazali Tekefie- 
mu skręcić w gęciwinę. Tam zraneili z wozu 
1, zarznęli go | potwiartkowadi, poczem 
ywszy mięso do worków, tiati się, ta- 
bująe uprzeduśo woźnicy kilkadziesiąt gro- 


«zy. Jeden z napastników wsiadł na wóz i 575. Ki 

jechał parę kilometrów z Tekefm. aby w —6,75, Kijewski 0.25—0.27, Wildt 0.05, 

ten sposiż varia 1.10—1.80, Elektryczność 44.00. 

uniemożliwić oSrabowanemu zameldowanie | Pol Tow. Elektr. 0.14—0.15, Sila i Świa- 
w policji tło 38.04, Ghodorów  110.00—108.00— 

i ułatwić ucieczkę obciążonym kompanem. | 111.00, Czersk 0.37, (zęstocice 1.35— 


1.38. Gosławiee 41.00, Cukier 3.30—3,45 
—3.40, Firlej 24.00, Lazy 0.18, Syndy- 
kat 1.65—1.78, ‘Zegluga 0.15, Drzewo 0.50 
"Węgiel 80.00-—84, 00, Polska Nafta 0.25 
Nobel 2.35—2.40, Cegielski 17.00—16.75 
—11.25, Lilpap 17.65—18,25—18.10, Mo 
Urzejów 4.50---4.90.N0rblin 98.00.0rtwoin 
40.80, Ostrowiecki 15.00-15.15, Parown- 
zy 0.57-0.60, Pocisk 1.50, Rudzki 1.25 
—125-41.30. - Starachowice 2,30—2,35, 
Ursus 1.60—1.65, Zieleniewski 13.25. Za- 
rwiercie A Żyrardów 11.75— 
12.25, Borkowski 1.26—1.28, Haberbusz 
9.00 --17.50-—79.00. 


WALUTY I DEWIZY: 

Dolar 8.08, Nowy Jork 9.00 Londyn 
45.78, Paryż 35.87 i pół, Praga 26.72 i pół 
Włochy 39.60, Belgja 125.50, Szwajcarja 
173.90. Holandja 360.80 

'Tendeneja dla akeyj początkowo słaba. 
pod koniec mocniejsza, dla walut naogół 
mocniejsza. 


W napadzie tymt brał udział osk. Dziułach, 
jednak w czasie rozprawy nie przyznał się 
on do winy. Osk. Rembelska przetrzymywala i 
w swem mieszkaniu herszta Śreniawę i prze 
chowywała zrabowane przedmioty. 

Po przerwie Sal egłosii wyrok, skazujący 
Działieha na 

4 lata oleżziego więzienia, 

uniewanający zaś Remoelska. L. 


dusz zapasowy zł. 1.369.581.41, na dywi- 
dendę 10 pr. zi. 10.000.000.— dla Skarbu 1 
Państwa zł. 2.153.601.82, na rok 1927 zł. 
172.680.822. Walne zebranie akcjonarju- 
szów postanowiono zwołać na dzień 4 í 
lutego r. b. Następnie uzupelniono s iad | 
komitetów dyskontowych w kilku oddzia 
lach oraz zmieniono stawki prowizyjne 
dla czynności z zastępstwami Banku, dla 
których ustalono nowe przepisy. Przed | 
walnem zebraniem akcjonarjuszów odbę- 
dzie się jeszcze jedno posiedzenie Rady, 
wyznaczone na dzień 21-go stycznia. 


TRUDNY E TRUDNA RADAm ~ 


Wreszcie ruszyły i niewiasty na pomóc pa- 
ni Erbie: pani Zofja Korakowa (Piaski, mica 
Paski 19) i pani Marja Pawelczykowa z Wo - 
kowie. Ta ostatnia m. in. pisz korzystaj 
z mojej oferty, gdyż odstępuję Ci damski pa- 


średni, lat 217. 

R 5 wobec pani Erhy zamiary 
zgłosił p. St, M........i (Sosnowiec, Warszaw- 
ska 14). Pisze on dosłownie: 

— Na wezwanie Pani z przyjemnością ofia- 
mje nietylko caly palec. ale nawet cała mo- 
ją osobę. Palce swoje iak i cała osoba są zn- 
pełnie zdrowe, a nawet wydalikacone z powo- 
du długiej bezczynności. Czynne hyły tylko 
przy karabinie przoz lat T— w Legjonach 
polskich i annji regularnej. Mam lat 25 i są- 
dzę, że sprawię Pani zadowolenie nietylko 
swo'n palcem, ale nawet całą swoją osobą 
bez zupełnego w;uagrodzenia. hylehym tyl- 
ko dostał się do słonecznej Italji i pozbył sią 
troski bezrobowa., Sądze. że moja oferta hn- 
dzie najaktualnie szą i najtańszą”. a 

„Ustużny Emil“ woła z głębi piore: - 

— Do lasu wystawionych ku Tobie pal- 
ców przybywa jaszeze jeden egzemplarz! Zalos 
bywszy Twój adres, podążę natychmiast po 
sbiesznym pociąciem i poniosę w ofierze (ra 
50.000 rów) swój 22-letni palec”. 

„Usłuźny Emil“ nie ujawnia nazwiska, 
gdyż — jak dodaje — „obawia się gremial 
nego najścią ciekawych na swój słaby domek 
na Pogoni, i nie chce dzielić takiego losu p. 
J. D., który chciał z Pogoni wysłać swó; pa 
lee do Neapolu". 

Ruszyła, się i Niwka, której ofiarność oby: 
wateleką dèa 50,000 Vrów) reprezentuje p. 
Bronisław 0...sz wzrostu średniego i lat 26 
l:czący. 

P. Wincenty Frączek z Pyrzowie. xm. Ożn- 
rowice, 21-letni młotzenioe. dumny jest z sie. 
hio, że „znalazł się taki, który chee oddać 
swój palec wskazujący”. a panią Erhę stara 
sie zjednać dla siobie w ten sposób: „Pani 
nie ma palea, a ja pieniędzy, można się więc 
odwzajemuńć”. 

P. Adot Wieczorek z Grodźca (ulica Ki- 
jawska 404) zgadza się na ofertę „chociażlsy 


— KOMISJE EGZAMINA- 


świadczenia. ; 

Przymueowość cechów została w ostate- 
cznej redakcji uchylona, a pozostawione są 
tylko cechy fakultatywne. 

Do wysiawienia dowodów uzilolnienia po- 
wołane hędą wyłącznie komisie egzaminacyj- 
ne. wyznaczone przez wprowadzić się maja- 
te Izby rzemieślnicze, 

Egzamin czela łukowski i 3 lata pracy w 
daaem rzemiośe uprawniają do saimodziel- 
nego wykonywania rzemiosła. Dobrowolnie 
można będzie składać egzamin mistrzowski. 

Dla jednostek, które pracowały już w wiel- 
kim przemyśle (w fabrykach) pewien okres 
czien. a będą chcialy przejść z przemysłu do 
rzemiosła, mają być przyznawane dyspensy 
od erzam:nów-i od dowodów uzdolnienia. 


d y 


spodarcza. 


zolu z rozęorządzeniem Prezydenta Rze- 
zyj osjotej z dnia 10 grudnia 1926 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 121 poz. 697). 

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. Mini- 
ster skarbu zarządził, aby generalną roczią 
lustrację przedsiębiorstw, mającą na cehi 
sprawdzenie patentów, rozpoczęta dnia 21 
stycznia 1927 r. W związku z tem protekay, 
sporządzone przed dniem 21 stycznia 1927 
r, będą umieważnione i pozostawione bez 
biegu. o ile właściwe świadectwa przemysto- 
we beda nabyte najpóźniej do dnia 20 stycz- 
nia 1927 r. Przy wydawaniu świadectw prze 
mysłowych i kart rejastracyjnych po 1 stycz 


nia 1027 r. pobierane będą kary za zwłokę | zaraz“ . 
w wysokości 2 prow. miesiecznie dopiero ot ay- 
unia V5 styczne r. i Kio ow Jan dzelcieszm nie złoży swa, 


RUCH TOWAROWY: KALETY HERBY 
—PODZAMCZE. Z dniem 15 stycznia rb. na 


oferty, niech już ej uam nie przesyła. rdyż 
termin wyznaczony skończył sie 000000000 
- 


lec wskazujący za 50 tys. lirów. Wzrost mój à 
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lotem tym odbywał lot służbowy sierżant 6 


J | podczas upadku doznał on silnych obrażeń. 


"a i sprawdzeniu, że jest posłem, zwolniono 


- SYMULOWANE 


Nr. 14. 
Z całej Polski. 
EAKWIEB f 
PO WIZYCIE MIN. SŁAWOJ-SKŁADKOW- 


SKIEGO. 

Jak donosićżśmy, minister spraw wewnętrz- 
nych generał Sławoj-Składkowski przybył 
samochodem do Łęczycy w towarzystwie sze- 
fa sekretariatu p. Zabierzowskiego. Po do- 
kominem zlustrowanin p. minister stwierdził 
wielki chaos w działalności urządu starościń- 
skiego. W wyniku tej lustracji p. minister od- 
wołał starostę łęczyckiego p. Muszyńskiego 
z zajmowanego stanowiska, przydzielając go 
w charakterze urzędnika do Urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi. Do czasu zamianowania 
nowego starosty powiatu Łęczyckiego przez 
wojewodę łódzkiego, obowiązki starosty pel- 
nie będzie dotychczazowy zastępca starosty. 


NOWY POLSKI WYNALAZEK. 


Dyrektor fabryki „Samolot“ w Poznaniu, 
inż. Bohatyrew, zbudował nowy typ ślizgaw- 
ca 18<konnego, o szybkości 30 klm. na godzi- 
nę przy zanurzeniu w wodzie, wynoszącem 
8 cim. W najbliższym czasie odbędzie się na- 
der interesujący pokaz wodno-lotniczy tego 
ślizgowca. 


PIERWSZA PARCELACJA ZIEMI MIĘDZY 
ŻYDÓW. 


Majątek Słobutka Leśna pod Kołomyją, 
należący do żydowskiego Towarzystwa ko- 
lonizacyjnego 1. C. A. obejmujący 350 mor- 
gów uprawnej ziemi, oraz żydowską szkołę 
rolniczą wraz z internatem. ma być wkrótce 
rozparcelowany pomiędzy 20 żydowskich ro- 
dzin kolonistów. Będzie to pierwszy wypadek 
w Polsce parcelacji ziemi pomiędzy żydów. 


KATASTROFA LOTNICZA. 
W pobliżu miasta Tarnopola epadł z wyso- 
kości kilkunastu metrów samolot wojskowy 
systemu „Potez“ i uległ zdrnzgotaniu. Samo- 


_ pułku lotniczego we Lwowie, Antoni Gąsek. 
więziono go szpitala w Tarnopolu. 


KRWAWY STRAJK PIEKARZY 
W KRAKOWIE. 

pd kilku dni trwa strajk pie- 

aklaoje ozeladników piekarskich 

zostały zerwane. Pra w- 
rdzq, iż ET ien EN 
acych wywolaloby konieczność pod- 
wyższenia cen chleba o 50 proc. 

Strajkujący napadli na jedną z piekarń 
przy ul. Długiej i pobili ciężko pracującego 
tam terminatora: W innej piekarni przy ul. 
Tomasza poranili wlasciciela piekarni tak cżę- 
żko. że walczy „e śmiercią. Policja aresztowa- 
ła spraweów napada. Strajkujący czeladnicy 
gromadami przeciągali przez ulice miasta. 


©. kal, 


PROCES ŚWIĘCIAŃSKI. 


Dnia 12 b. m. 544 okręgowy ogłosił wyrok 
w sprawie osgamizacyj przeciwpaństwowych, 
działających w powiecie Święciańskim. Na 
mocy wyroku członków organizacji skaza- 
no na ciężkie więzienia od 3 do 4 lat. Podczas 
ogłoszenia przez ead wyroku 2 ław publicz- 
naści wstał pow. Szapiel, i wygrażając w stro- 
nę sądu pięściami, wnosił okrzyki: „Precz z 
sądem faszystowskim, precz z rządem“, Sto- 
jący obok policjant starał się uspokoić pos. 
Szapielą, jednakże ten policjanta przewrócił 
na ziamię. Podhiegli wówczas inni policjanci 
i obezwładniii posła. Przewodniczący polecił 
arorztowanie awapturnika na 24 godziny w 
rmachu sądowem, jednak, po wylegitynowa 


xo. 


» 


ZASTRZELENIE GRÓŻNEGO BANDYTY, 


W czwartek nil ranem w Mińsku Mazowie 
ckim posterynkowy Szatkowski w walce ze 
znanym bandyta Santorkiem musiał użyć 
broni palnej. W wyniku walki bandyta Santo 
rek straliony 4 kwami, padł na miejscu tru- 
pem, 


WŁAMANIA RABUN- 
KOWE. 


We Lwowie zaalarmowane zostały po- 
sterunki policji, iż do sklepu galanteryj- 
nego Henryka Szterna dokonano włama- 
nia, przy którem popełnione zostały ogro 
mne kradzieże. Przybyli na miejsce wy- 
wiadowcy policyjni stwierdzili, iż włama- 
nie zostało symulowane przez samego wła 
ściciela sklepu. Szterna aresztowano. 0- 
beenie prowadzone jest śledztwo, dk 
stwierdzenia, w jakim celu Sztern symau- 
lował to włamanie. v 
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„RURIER ZACHODNI“ — sobota 15 etycznia, 1927 raku. 


Tragiczne zajście na tle majowem. 


UNIEWINNIENIE POR. STEFANOWICZA. 


W Sądzie wojskowym w Warszawie roz 
patrywano sprawę porucznika miechoty 
38 pułku, Stefanowicza, oskarżonego o u- 
siłowanie zabójstwa ziemianina z Łom- 
żyńskiego p. Jana Zielińskiego. 

Podlożem sprawy są tarcia między ofi- 
cerami 338 pułku z Łomży a łomżyńskiem 
zrzeszeniem akademickiem, które uchwa 
lilo bojkot tych oficerów w związku z ich 
działalnością w czasie zajść majowych 
przeciw wojskom rządowym. 

Na tem żle w czasie wieczorku tańcują 
cego, wydawanego przez miejscową orga- 
nizację Koła Polek. wynikło stareie mię- 
dzy studentem ugronomiji p. Zielińskim a 
por. Stelanowiczem. Oficer otrzymał czte 
ry silne uderzenia w twarz a następnie 
rzucony potężnemi rękami rezbił się o 
drzwi. 

Nazajutrz zastępcy honorowi obu stron 
zdecydowali zakończyć zajście pojedyn- 
kiem na szable kawaleryjskie. 

Wyznaczono trzy kolejne terminy spot 
kania, które jednak nie odbyło się. 

Pierwsze nie doszio do skutku dzięki 
aresztowaniu por. Stefinowicza przez Ko- 
mendanta garnizonu pułk. Bohatyrewieza. 
drugie, dzięki interwencji policji, która 


aresztowała lekarza i jednego z sekundan 
tów. trzecie wreszcie z powodu przymiuso 
wego wyjazdu p. Zielińskiego. 

Sekundanci por. Stefanowicza 
jednostronny protoknł. 

W dwa dni potem por. Stefanowiez epot 
kał p. Zielińskiego na ulicy w Łomży i 
krzyknął: 

— Zieliński! Stój tchórzu! 

Poczem szybkim ruchem wyjął rewol- 
wer ij dał do przeciwnika cztery strzały. 
Jedna z kul ugodziła ofiarę w czolo. 

Po dwumiesięcznej kuracji w szpitalu 
ciężko ranny p. Zieliński przyszedł do 
zdrowia. 

Por. Stefanowicz stanął przed sądem 
pod zarzutem usiłowania zabójstwa (art. 
453 K. K.) i groziłą mu kara do 15 lat 
ciężkiego więzienia. 

Rozprawom, które trwaly trzy dni, prze 
wodniczył sędzia pułk. Jankowski. 

Trybunał po rozprawie ogłosił wyrok, 
uwalniający por. Władysława Stefanowi- 
cza od winy. przewidzianej w art. 262 — 
Till (zakłócenie spokoju publicznego), 
jak również i w art. 458 (zabójstwo w sta 
nie wzruszenia, wywolanego ciężką znie- 
wagą), stosując artykuł 39 k. k. 


spisali 


Własne państwo mennonitów. 


NIEBYWAŁY W NOWOCZESNYCH DZIEJACH RUCH SEKCIARSKI. 


Depesze doniosły niedawno z Buenos Ai- 
res, że 300 członków kanadyjskich sekty 
mennonitów, przybyło do Argentyny, skal 
wkrótce władzą «ę w dalszą podróż do Para- 
guaju. gdzie pod egidą rządu paragua skie- 
go sekta ta założy swe wlasne państwo. 400 
dalszych członsów ekty mennonis 


w drodze do Nowego Yorku do Ameryki po- ; 


łydniowej, a w miesiącu kwietniu r. b. 
opuści New York pierwszy większy transport 
liczący 2000 osób. Sekta mennonistów posiada 
największe kolonje w Ameryce północnej w 
stanach Illinne i Iowa. Przez 100 lat menno- 
nici wędrował po świecie (z Rosji przenieśli 
się do Kanady), szukając zakątka, gdzie mo- 
gliby korzystać z zupcinej swoboły religij- 
nej. Ponieważ jednak religia ieh zabrania im. 
nędzy innemi, uczestniczenia w wojnach i 
wogóle posługiwania się bronią, przeto 
między członkami sekty a rządami 

poszczególnych państw wiecznie dochodziło 
do konfiiktów. Obcenie rząd repubiiki para- 
guajskiej wydał orędzie do meunotistów, wzy 
wająe ich do twarzenia koloaji na obszarze 
Paragnaju I zapewniając ich równocześnie. 
że każdy mennonista. mieszkający na terenie 
republiki Paragnajskiej po zne Czasy 
zwołniony bedzie oł chowiązku slużby 
wojskowe', 

Kolonje mennonickie w Paraguaju 
mają ponadto korzystać z zupełnej niezależ- 
ności od rządu centralnego. Mennonici wybie- 
rać będą specjalny komitot mężów zaufania, 
którzy sprawować będą rządy „państwa men- 
nonickiego". W myśl weponnianego powyżej 
orędzia szkoły i kościoły mennonitów zwołnio 


ne będą od jakichkolwiek opłat i świadczeń 
na rzecz skarbu państwa. panadto nauka 
szkolna odbywać się będzie w ich włanym 
języku, t. j. niemieckim. Na przeciąg dzie- 
sięcin lat mennonici zwolnioni będą również 
od opłat celnych | wszałkich podatków. 


Ł | Obecny ruch emigracyjny wśród mennonitów 


powstał na skutek konfliktu między człon- 
kami tej sekty a ludnością Kanady, gdzie od 
szeregu lat zua;dują się jedne z największych 
kolonij mennoniekich. Rząd kanadyjski pod 
presją ludności domagał się od mennonitów. 
by uczyli swe dzieci po angielsku i by wstę- 
powali do wojska kanadyjskiego. Ponieważ 
mennonici nie chcieli spełnić drugiego warun 
ku, postanowili Kanslę opuścić, Wysłał! więc 
swych ajentów do Ameryki „Południowej. 
gdzie ci odkryli piękną, urodza'uą: ziemię 
na wschodnich stokach gór And. 

Ajenci mennonicey hyli pierwszymi bialemi 
ludźmi, przybyłem w te okolice. Niezwlocz- 
nie wszczęte zostaly pertrakiacje z rządem 
paraguajskim. który ostatecznie zgodził się 
na założenie w granicach republiki autono- 
mistycznych kolonij mennoniekich. 

Zaznaczyć należy, że rząd paragnajski z0- 
bowiązał się wybudować na obezarze, przy- 
znanym mennonitom, silne fortyfikacje, któ- 
re nowopawstałe koionje 

chronić mają p:zed napadami Indjan. 

Ponieważ zaś mannomtom nie wolno brać 
broni do ręki, przeto w kolonjach ich stacjo- 
nowane będą silne oddziały policji państwo- 
wej, która cznwać będzie nad bezpieczeń. 
stwem kolonistów. » 


Mia wiorzyielem hotferowiego miasta Jardin. 


SPÓR 0 MILJONY FRANKÓW Z CZASÓW WOJEN NAPOLEOŃSKICH. 


Z okazji podjącia rokowań z Anglją 
w sprawie dlugów wojennych, pewien o0- 
bywatel francuski przypomniał wcale po- 
ważny dług Anglji, zaciągmięty we Fran- 
cji na początku ub. wieku. Mianowicie 
w czasie wojen napoleońskich Bonaparte 
zarządził blokadę Anglji, a zarazem 102- 


kazał internować wszystkich przebywają- j 


cych we Francji Anglików. W słynnej 
twierdzy Verdun internowano w ten spo- 
sób około 760 Anglików, którzy zresztą 
przymusowego pobytu w 
odczuwali zbyt dotkliwie. 

Byli to ludzie zamożni, lubili wydawać 
dużo pieniędzy talt. że wkońcu zabrakło 
im funduszów. Odcięci od Anglji, zwrócili 
się do magistratu m. Verdun o pożycz- 
kę. Raz, drugi i trzeci. Wkońcu pożyczki 
te zaciągali w magistracie w regulat- 
nych odstępach czasu tak, że w ciągu 
11 lat internowania, zobowiązania ich 
wzrosły do olbrzymiej sumy 3.534.874 
zietych franków. 

Gdy w r. 1814 aljanci pobili Napoleo- 
na, internowani w Verdun Anglicy wy- 


twierdzy nie , 


i 
1 
| 
i 
I 
I 


| 
l 


jechali do ojczyzny. Długów, zaciągmię- 
tych w magistracie m. Verdun nie popła- 
eili, lecz przyobiecali. że je zwrócą. Zo- 
bowiązania sego jednak nie dotrzymali. 

Miasto Verdun. poparte przez rząd 
francuski, dopowinalo sią o swą należ- 
ność przez 25 lat — bez skutku jednak. 
Do Londynu jeździły w tej sprawie roz- 
maite delegacje, najwięksi prawnicy fran- 
cusey łamali sobie głowę. jak te pienią- 
dze wydusić z Anglji — napróżno. O 
zwracie tej sumy Anglicy nawet słuchać 
nie chcieli. W tych warunkach m. Ver- 
dun „chwilowo“ skapitulowało i cala 
sprawa poszła w zapomnienie. 

Obecnie przy dobrej okazji przypomnia- 
no ją w prasie franenskiej. Bohaterskie, 
zniszezone Verdun niewątpliwie zgłosi 
swą pretensję, a rząd francuski dopilnu- 
je jej gorliwie. Wszakże to ładna sumka. 
Przeszło 3 i pół miljona złotych franków! 
A procenty za zgórą 100 lat? 

Obywatele m. Verdun zacierają. ręce, 
w całej Francji sprawa wywołała ogro- 
mne zainteresowanie. 
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e świata. 
- RADJO POD BIEGUNEM. 


Oddziały amerykańskiej konnej policji 
które pełnią służbę na wysuniętych pla: 
eowkach podbiegunowych. mszą z natu. 
ry rzeczy pędzić bardzo smutny i mono 
tonny tryb życia, gdyż posterunki policyj 
ne, są często oddalone o setki klm. żmud. 
nej drogi od najbliższych większych osie 
Gli ludzkich. Władze amerykańskie chege 
umożliwić i uprzyjemnić tym ludziom po- 
byt w pustkowiu zaopatrzyły członków 
tych oddziałów w aparaty odbiorcze, któ- 
re są nicodstępnymi przyjaciółmi i pocie” 
szycielami w odhulnych okolicach. stano- 
wiąc jedyny lącznik ze światem cywilizo» 
wanym. i 


ŻYDOWSKA REKLAMA DLA POLSKI 


„Secolo“ donosi z Havamny. że areszto- 
wano tam żyda, niejakiego Rosenhausa — 
jak podaje dziennik — obywatela polskie: 
go, wprawiającego handel żywym towa: 
rem. Ten Rosenhaus sprzedał pierwszą 
swą żonę pewnemu rolnikowi za 3.000 
dolarów, drugą żonę, jakaś piękną mo- 
dystkę z Wiednia, pewnemu <ubvleowi ob- 
sztrnikowi na Kubie, za 2.000 dolarów, a 
trzecią żonę —— murzynowi za 8.000 dola- 
rów. Pozatem podpisal on „zamówienie“ 
na dostarczenie siedmiu blondynek w wic- 
ku najwyżej do 24 lat, a to za sumę 20.000 
dolarów i obecnie po ten „towar* miał 
wyjechać do Europy. 


KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
ŁONDYN—INDJE,. 


W dniu 7 bm. wylądował w Karachi 
(Indjo) samolot angielski, wiozący mini- 
stra komunikacji wielkobrytyjskiego, sir 
Samuel Hoare, jego malżonkę oraz wicee 
marszałka lotnictwa cywilnego, sira Geof- 
frey'a Salmond'a. Zdarzenie to podkreślić 
należy z całym naciskiem, gdyż jest to 
pierwsza podróż samolotu pasnżerskiego 
na daleką przestrzeń, której czas został 
poprzednio określony z taką dokładno- 
ścią, iż samolot. który miał przen sobą 
drogę 4.836 mil długą, przebył ją i przy- 
był na miejsce przeznaczenia z różnicą 
<zasu, wynoszącą 10 minut. Czas podróży 
powietrznej z Londynu do Indyj, który wy 
nosił 11 dni. jest najkrótszym, w jakim 
dotychczas Kiedykolwiek pasażerowie tę 
olbrzymią przestrzeń przebyli. 


PIERWSZE KAZANIE PRZEZ RADJO 


Po raz pierwszy w Europie radjo ode” 
grało w tych dniach rolę kazalnicy dis 
tysięcy swych shichaczów. Stało się to w 
Paryżu. gdzie przemawiał do aparatu, 
przesyłającego w świat dźwięki na falach 
tajemniczych, słynny kaznodzieja katedry 
Notre Dame, ks. Lhanude z zakonu oj 
ców jezuitów. 

„Bricia moi — rozpoczął przemowę 
swoją kaznodzieja — dlaczego miałbym 
się wahać porozumieć się z wami, niema: 
ni i niewidzialni sluchacze, do których 
dziś głos mój dotrze w sposóh tak taje 
mniczy. I dobrze z pewnością będzie, gdy 
czasem, zamiast muzyki tanecznej, radjo 
przyniesie sluchaczom swoim słowo Bo: 
TA 

Po £rm wstępie, kaznodzieja omówi) 
temat słabości ludzkich. wykazując ko: 
nieczność oparcia się na wierze, jako o: 
stoj i gwieździe przewodniej życia, za 
kończył zaś kazanie, trwające 20 minuty 
slowami: „W imię Ojca i Syna, i Ducha 
świętego. Amen". 


KLĄTWA NA KRÓLEWSKĄ PARĘ 
RUMUŃSKĄ. 

Mnich z klasztoru na górze Athos na 
zwiskiem Woinescu rzucił po raz drugi w 
tym tygodniu klątwę na królewską parę 
rumuńską oraz na caly gabinet Imkarc 
szteński, Przybył on do Rumunji z ramie 
nia patrjarehy prawosławnego w Jeroz0ą 
limie i w jego imieniu jako głowy cerkwi 
greckiej rzucił klątwę z ambony główne- 
go Soboru. penieważ w Rumunji wprowa 
dzony został od Nowego Roku kalendarz 
gregorjański. Woineseu przybył do Sobo- 
ru w łachmanach pokiinika, bosy z wło- 
sami posypanemi popiołem. Patrjarcha 
rumuński, nie porezumiewając się wcale 
z władzami państwowemi kazał areszto- 
wać fanatycznego mnicha. Policja zwolni- 
ła go jednak mazajntrz, przycze stwier- 
dzono, że Woinescu jest zupelnie ułrowy 
na umyśle. Skorzystawszy z welności 
Woinescu powtórnie pobiegł do Soboru i 
powtórzył formulę klątwy, wobec czego 
aresztowano go ponownie. Incydent ten 
wywołał niebywale podniecenie w rumuń 
skich kołach politycznych. 


X. „KURJER ZACHODNI“ — sobota 19 stycznia 1927 reku. NIL 


ETTAN TY EEC COAT YO ER S SE ES ZYKA TYPY "ETF TTW; PTO JAAA 


| Br 
< TA 12 aktów krwawego Okresu 
r e d i - D g 
Od wtorku 11 do niedzieli i panowania markobójcy | naj» Wkrótce ll! 


KINO-TEATR 16 stycznia stycznia 1927 roku, straszhwszegu przesiauowcy | 
ce  Najkrwawszy tyran świata i je- chęzęścjan. | = Niebywyla, „Gap Mikolaj ii 
„UDZIAŁOWY | go rządy bestjalskie, ;: 3: 


wystawa! — Wyścigi kwa- 
roi dryg. — Krwawa uczta lwów i| t 0igigc Napon“ 
tygrysów na arenie cyrkowej. 


} 
ME IN PY OEE RE IDE E ETY TET| 
Jeszcze tvlko dwa dni Sobota 15 i niedzieta 16. UWAGA: Obraz bedzie demonstrowany tylko na seanse. | Anons! lE ANES E T e AERE 
vasa będzie otwarta godz. przed rozpoczęc em. 


| f f 39 in W dni powszednie l-szy Svaos 5.30, Il-gl 7.44 Hil-c. 9,45 Od poniedziałku 17 stycznia 
Ki no of C deien Mi be W święta i niedziele GIS aż H-gi 515, lit-ci is| „Czarny Orzeł“ 


Uigowe bilety nie waźne. Passe—Partout i dla młodz'e- g Potężny draruat w 12 aktach. 


Sfinks W ral JADW IGA SMOSARSKA. ży są ważne tylko na I-szy seans, W roli głównej 


iytutgwej Wzamian za 2 ulguwe biłety otizyma się przy kasie 
W rolach ów zdwsdwowie 1 Jm LEON „st, potwsć miejsce „Rudolf Valentino. | 


«meta + are EPERRA KIETRZ e a + wik DT OE RRSO E AN N TTT WORKA. > ATOS. 


"Ponfadziatek MANS a A 17 stycznia, 
BĘDZIN 
KIND „NOWUSGI” 


TEE" ZY RĄCZEK ZYD YZACOWACZYW I TOWA 
TEATR ART LIT Piątek 14, sobota 15, niedziela 16, sroda 19 i czwartek 2V stycznia b. r. 


„PAWIE OKO“ formia „PRĘDOWATA w Pawiem Oku” 


“ 
; l Szlagier Sezonu zs złotej serji „ławiego Uka“ według H A niszchówny f 
BĘ A kA dą A Realizecja Nella, Obrazów 22 Udział bierze cały ze pół 229 „JI DNT || Pavien ki o 
ulica Kościelna nr 5. Codziennie dwa przedstawienia o 7,15 i 9,15. w niedzielę i święta o 5.15, 715 i 9,15, tlg y ane p. lurainią. 
Aa S RR R 


Jotele nadające się na biuro i akle. 
pv w centrum miasta do wynaję: 


ELEKTROWNIA = Amerykański Zakład Prasowniczy JE PME 


M (0) M E N T 8017 | OOE BETERRI: 
w Żagiękiu «ądrowskiem Katowice, ul. otawowa i6, tel, ur. 1-16. 7 d Posady i prace. Í 
Sp. Akc. 


Ter 


Frasuje gorącą parą i odkurza wszelką garderobę STP N TEE 
męską i damską w ciągu 15 minut, Reperacje wy- potrzebna panna zaaiąca stenografię 


Niniejszem podaje do wiadomości swych odbiorców, konuje Się na mescu Dolska | niemiecka, pisząca biegle 


È 5 SRD na maszyn e. Zgloszenia Sosnowice. 
że w niedzielę, da. 16 stycznia 1927 r. nastąpi jeneralne pe” CE NY NISAIE i Skrzynka poczt 124, 27) i 
wyłączenie prądu dla wszystkich okolic na przeciąg czasu Na Życzenie odbieramy ı odnos my garderodę do domu 07 ETEN kę” DE 
s ti . 
od godziny S:ej rano do 1-ej popołudniu. 231 | ene mezi z p. LĄ) wi go Maja nr zę” ù 


LŁfafciarki rutyaowane do haftu ko 


B lurowezu prayfmie ud zaraz 
p RY PA Sosnowiec, ul. Warszawska 
"YNA T T |DO Ne 
sB ZD st | rz modeluwy poszukuje 
ga b va « n z pracy ud zaraz ea zgła- 
m s<enia: „Kurer Zacnodni*, Zawiercie 
» Banjo jest cudem ale nie jes tajemnica, <s% Beg | mo iodi za” 
Najtańszy 1 najlepszy Ki PE Be OWE à 
+ 1 A he 
jest własnoręcznie zbudowany odbiornik. Aj EE | Nauka i wychowa Mie} 
Każdy inteligentny człowiek jest radjoamatorem. CR 
Przekonać t ż t k A 1 
o wo A cjtpólst EE c> ak Kaa WRA NENOY aż S;erożratli wigczetdaemó? t ni 
z Redakcja steaografa Pulskiegy, 
Warszawa, Szczygla 12. 105 
pein adi 0 5 utrzedna uu zaraz młoda nauczy- 
cielka z ukończoną średnią szkolą 
M wysyłanych gratis | iranko przez Reprezentację PR mu | (x lac:ną) na stałą posadę z mieszka” 
Ji dh ezon T t H "fl ; DZIE” OJ ENTAS EOE EE STAEN i RTEA ak ATAKI A RRG ERA RENE mirry eaea 
ur. tu — lz z uda, 
jednoczone Towarzystwo Ha'dlowe | | Oroome ogłoszenia. $ s 
WARSZAWĄ, Zielna 46 7.09 lambai rip g uii TE PTE R | | KG 
f STEARTERIOZARIYT: OAE 
DZZRRZZSZZNZYNZZZZZSZZZSE | | i DO > 
n e. 
ETAREN D n T Eaa e a O e an R D eaS CA | ź£ powodu naprawy mostu na | Kupno i sprzedaż, © A 
Me | rzece Brynicy zamyka się | s z pa a a | 
É szosę prowadzącą z Szopie- | AIRA. SkA WANDKO! Zdecydowa- 
nic  do**Solnówca dit UAT Spriedem radlozpsrat _ kómpleidy, >" al bojki: uczccuje POT 
5 S ? Ga h ia t 
Stowarzyszenie Techników w Sosnowcu dzisiejszego do 1 lutego br. | Gioia 5 We alełs Gb | ZK), Bias wit Za ZE 
p ame eee ; on 
zawiadamia swych członków, że w dniu 15 bm, tj. w so- MAGISTRAT S E LE ES, Koesii. wódczanej poszukuję. Wia” 
notę o godz. 5 popołudniu oraz w dniu 17 b.m. t.j, w po- miasta Katowic. tanio Będzin, Grubia 5, Wł. Zaleaaki rw Kurjer Zacaodni ZE 
niedziałek o godz. 5 ł i : iej. ; ; a i 7 EA = 
A g a popołudoiu w sali teatru m iej Urząd budownictwa HELTON Griepiaw krótki „kralizżerdler sprze- 
skiego w Sosnowcu wygłoszone zostaną następujące ę dami tanio Barenblat, uaig, i: MALTEPE A BYTY LOWE 9 
intaga 30. 


odczyty ilustrowane przezroczami: n i 
iełki wrbór” otoman, kozeteķ, Zgubione dokumenty. 


materacy. Sosnowiec, GW tow 


10, porter A 
A gub ono książeczkę „wojskową wy: 
BZ mi.dych koni, uerząż i $ wo- Z daną przez PKU Sosnowiec Jan? 


1) Udczyt w sobote: prelegent orofasoe W. Krzyżanow= 
sk! „Regalacja Miast" (z uwzgięśnieniem 


rozbudowy miast Zaqłebia Dadrowskiego) R | 0 R Ą dei CREATE a 
2) Gdezyt w pomedziałek: srelsycent yrotasor St. Noa- i sy_ch rych 


kowski „ Wnętrzne architeżtomiczaa do XV! wieka”. 


Dla członków Stowarzyszenia [echników, legitymu- 
jących się przy wejsciu, wstęp wolny na miejsca zaree 
serwowane w [ll V1; V rzędzie, 


ulasowe| szkuły powszechnej Nr. ż 

w Zawierciu, Nr. 102 z dnia 1 maja 

1926 roku na imię Henryka Sitku 
41 


r Z axony Świadectwo, =E ucz 
y | aa, klasy Viej, publicznej 7-mio 


A Lokale. 


Qs'eezam zainteresowanych przed | a c m ana A 

H tn: ; roi nanhyciem imitszkania od Wil- utoni folca ¿guon ualiy aa 

l Początek punktualnie o oznaczonej godzinie. 262 czyńsk'ej przy ul Kolłataja RE Sba A mości, wydaną przez | uddz 

| XD TP"WENUNEPA i ETON RE R Z WERE OSP OOCE TIE now cu. „gu. Gospodarz _Musia” Ski 258 | ploatacy ny Czzstucha 24 
may | a a e =- 


CENY PRUNIUIMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 


Prenumsrata miesięczna z odnoszeniem do domu | Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. f-łamowy 50 gr. Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
luh z przecyłką pocztową | 2 n Š ę x J A ; A E E 1 5 ok Mg GB UE YO 
% Ad 50 gr. A Naotc w iejtcią a piera mm 1. am. Cadiero Dy WŚ e ol ACE nA 0 
Prznunerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. A ogies " Gin R Gs Za terminowy E E nor eS apase iR ogłoszen, 


Cene egzemplarza 20 groszy. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


— 4 „k 


REDAKCJA i vy ul. Gliwicka Nr. 3. 


= . BEDAKCJA: Pilsudskiego Nr. 4. Telef, Nr. 64. z y 

Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telet. Nr. T3. RGIOWICE: ADMINISTACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 

SOSNOWIEC! ADMINISTRACJA: Dębliiska Nr. 1, Telet. Nr, __ BRA ) 
Filie i agentury własne: Będzin, Maithaskigo 7. — Dąbrowa, Śibitskiem 6, telef. 1-25. — Zawiercie, 3p Maj. — Grodziec, kiise. 


Radaktorr TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińs:a 1 Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI“. 


